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CODZIENNY

XPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 10-ej rano — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanym i powieściowym

P R E N U M E R A T A :

W  e k sp e d y c ji m ie się cz n ie 2 ,5 0  z ł, z o d n o sz e n ie m lu b p o z a m ie j- 

sc o w e 2 ,7 5 z ł, z a g ra n ic ą 4 ,—  z ł. ------- R e d a k c ja , a d m in is tra c ja

i e k sp e d y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rz y P ie k ara c h n r. 1 4 . — - 

T e le fo n n r. 6 4 7 . —  R e d a k to r p rz y jm u je o d g o d z . 3 d o 5 w ie cz .  

A d m in is trac ja c z y n n a o d g o d z in y 8 3 0 ra n o d o  g o d z in y 6 w ie c z .

O G Ł O S Z E N IA :

C e n a z a w iersz m ilim e tro w y n a s tro n ie 7  ła m o w e j 1 5 g r. N a s tr . 

4 -łam . 4 0  g r. n a  I  s tr . 7 0  g r. Z a  o g ło sze n ia  sk o m p lik . i z  z a s trz e ż e n iem  

m ie jsc a  2 5 o /o  n a d w y żk i. O g ło sze n ia  d ro b n e : w ie rsz n a p iso w y  2 0  g r  

k a ż d e n a s tę p n e s ło w o  1 0  g r. R u c h  w  to w arz y stw a ch  2 0  g r. w ie rsz  

O g ł. z a g r. lO O o /o  n a d w y żk i. - K o n to  c z e k o w e : P . K .Ó . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 .
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Min. Benesz to Warszawie
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W A R S Z A W A , 2 0 . 4 . (P A T .) I P a ry ż a i z a ją ł s ię s tu d jam i p raw a n a  

ta m te jsz y m  u n iw e rsy te c ie . P o  u k o ń c z e-  
D z iś p u n k tu a ln ie o g o d z . 1 6 m in . 3 0  ’ n iu  d o k to ra tu  p ra w  w  P a ry ż u , w y je c h a ł  IHGFEDCBA

przybył do Warszawy czechosłowacki mi 

nister spraw zagr. p. dr. Edward Benesz. 

P. ministrowi towarzyszą w podróży se­

kretarz osobisty p. Babka, juris-konsult, 

członek ministerstwa spraw zagranicz­

nych prof. Kremar, poseł Polski w Pra­

dze p. dr. Lasocki oraz poseł Czechosło­

wacki w Warszawie p. Flieder i przed­

stawiciel polskiego M. S. Z. p. dr. Fryd- 

ling, który wyjechał na spotkanie mini- n ie n ia so c ja ln e d o S z w a jc a rji, g d z ie  
stra Benesza n a  granicę polską. Na dwo- ’ p e rtrak to w a ł z p ro f . M a sary k ie m . O d  r . j ! 

rzec udekorow. barwami czechosłowac- 101" 

kiemi i polskiemi przybyli na powitanie 

gościa p. minister spraw zagr. Aleksan­

der Skrzyński, przedstawiciel p. prezesa 

Rady Ministrów p. Rodicz-Laskowski 

wyżsi urzędnicy M. S. Z., poselstwo cze­

chosłowackie in corpore i liczne grono 

kolonji czechosłowackiej w Warszawie.

S y tu a c ja  w  B u łg a rji.
P rz y w ó d ca k o m u n is tó w  z a b ity . C z y je m  d z ie łe m  

b y ł z a m a c h . P re m je r C z a n k o w  u s tą p ił?
S O F JA , 2 0 . 4 . (P A T .) I d ro d z e  u c h w a ły  ta jn e g o  k o m ite tu  z  u d z ia

Policja zdołała wykryć kryjówkę naj- ■ łe m  b y ły c h  o fic e ró w Ja n k o w a i M in k o -

d o A n g lji i p o  p o w ro c ie d o  P ra g i o s ią ­

g n ą ł tu ta j d o k to ra t f ilo z o fji. W  1 9 0 9 r . | ‘

z o s ta ł m ia n o w an y  p ro feso rem  e k o n o m ji « ...  . ,  ।  . ...
p rz y A k a d e m ji H a n d lo w e j w  P ra d ze i ’ wazmeiszego spiskowca Minkowa, który ! w a , b ę d ą c y c h  o b e c n ie sz e fa m i k o m u m -  

w k ró tc e p o tem  h a b ilito w a ł s ię ja k o d o - l ,m ieśc !1  Piekleln? w katedrze.

c e n t so c ja la g ji n a  u n iw e rsy tec ie w  P ra -  “P" Mu,kO” 2ab“y-

d z e , k tó reg o  je s t d z iś p ro feso rem  
c z a jn y m .

P o w y b u c h u  w o jn y św ia to w e j 

ra zy  u d a ło  m u  s ię w y je ch a ć p o d  

re m  s tu d ju m  w p ły w u w o jn y n a z a g ad -  
n ie n ia so c ja ln e d o S z w a jc a rji, 

' n a rtrn  1 n A fn

z w y -

d w a  

p o z o -

s ty c zn e j se k c ji w o jsk o w e j. S a n i w y b u c h  

z o s ta ł sp o w o d o w a n y  p rz e z m a sz y n ę p ie ­

k ie ln ą , sp o rz ą d zo n ą p rz e z  M in k o w a , p rz y  

z o h a n ” . W ” im ie n iu „ G u z o h an u " z o sta ło  

p o m o c y  m e lin itu  lu b  p e rd itu . W  lic zb ie  

o sk a rżo n y c h  z n a jd u je s ię i z a k ry s tja n

a -  

A - 

z

(4  
o  

a -

D r. E d w a rd B e n e sz  w o d z ił s ię 2 8 . 

m a ja  1 8 8 4 ro k u w  K o ż lan a c h w C z e ­

c h a ch , g d z ie o jc iec je g o  b y ł ro ln ik ie m .
P o u k o ń cz e n iu  g im n a z ju m w stąp ił  

n a u n iw e rsy te t p ra sk i, o d d a ją c s ię s tu -  

d ju m  f ilo zo fji. W  1 9 0 5 r . w y jec h a ł d o
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a -  
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W A R S Z A W A , 2 0 . 4 . (P a t.)

P o łąc zo n e k o m isje se n ac k ie sp raw  
z a g r. i a d m in is tra c y jn a  o b ra d o w a ły  d z iś  

n a d l k o n k o rd a te m . R e fe ro w a ł se n . N o ­

w o d w o rsk i (C h rz . N a r.) , w n o sz ą c o u -  
c h w a le n ie k o n k o rd a tu . W y ja śn ie ń u d z ie  

la ł d e le g a t rz ą d u , o b e c n y  m in is te r w y -  

• z n a ń re lig ijn . i o św . p u b l. p . S ta n isła w  

G ra b sk i. P o  d y sk u sji p rz y s tą p io n o d o  

g ło so w a n ia . W n io sk i se n . W o ź n ic k ie g o  

(W y zw .) i se n . K o p c z y ń sk ie g o (P P S .) o  

o d rz u c e n iu  k o n k o rd a tu  u p a d ły z n a c z n ą  

w ię k sz o śc ią g ło só w  p rz y ję to u s ta w ę o  

z a tw ie rd z en ie k o n k o rd a tu . P rz y ję to  n a ­
s tęp n ie re z o lu c je w  sp raw ie z n ie sie n ia  

iu ra s to la e o ra z w  sp raw ie u p o sa ż en ia  
d u c h o w ie ń s tw a . R e z o lu c ję se n . B u z k a  

(P ias t) w  sp ra w ie u re g u lo w a n ia s to su n ­

k u  in n y c h  w y z n ań  d o  p a ń s tw a o d e sła n o  

d o  sp e c ja ln ie  w y ło n io n e j p o d k o m is ji.

K rw a w e w a lk i  
w  K ijo w ie .

M O S K W A , 2 0 . i . (P A T J
Wczoraj na ulicach Kijowa doszło do 

krwawych starć pomiędzy' milicją a gru­

pą bandytów. Zawezwano do pomocy 
milicji oddziały wojska i G.P.U. Bandy­

ci, ulokowawszy się na dachu kliniki, ob 
rzucali wojsko i milicję granatami ręcz­

nymi. Po kilkugodzinnej strzelaninie 

bandytów zabito. Wśród milicji i wojska 
zostało kilkunastu rannych. Również 
wielu przechodniów odniosło rany.

S O F JA , 2 0 . 4 . (P A T .)

Zabity przez policję broniący się strza 

łami przed aresztowaniem były oficer 

Minkow był duszą całego spisku. Był on k a te d ry , k tó ry  z a p ro w a d ził n a d z w o n n i­

c ę p e w n eg o  m o d e g o  c z ło w ie k a , n ie w ą tp li  

w g o  sp ra w cę  z a m a ch u . Z a m a ch  m ia ł n a  

c e lu  p rz e z u su n ię c ie  k ró la  i rz ą d u  w y w o ­

ła ć o g ó ln ą  a n a rc h ję w  k ra ju .

P A R Y Ż , 2 0 . 4 . (P A T .)

Obiega tu pogoska, jakoby bułgarski 

prezydent ministrów Czankow podał się

kierownikiem sekcji dla przygotowania 
zamachu tajnego komitetu komunistycz-

* 1 9 1 5  p o z o sta ł n a  s ta łe w  S z w ajc a rii u d a - ; n e 9 ° ‘ 

ją c s ię n a s tęp n ie d o  F ra n c ji, g d z ie p o - | 

św ięc ił s ię p ro p a g a n d z ie p ra so w e j i o r ­
g a n iz a c ji. P o  p ro f . D e n iso w i p rz y ją ł k ie  

ro w n ic tw o n a c z e ln e g o o rg a n u p ro p a g a -  

c y jn e g o  „ L a N a tio n  T c h e q u e ” . W ra z z  

p ro f . M a sa ry k ie m  i S te fa n ik ie m  p rz ep ro ­
w a d z ili, iż  e n ten ta w  1 8 1 7  r . w  n o c ie  W il 

so n a s ta n ę ła  z a sp ra w ą c z e c h o s ło w ac k ą .

T ra k ta ty  so ju sz n icz e z F ra n c ją , A n g lją  i 
W ło c h a m i są  d z ie łe m  d r. B e n e sz a .

M in istre m  sp raw  z a g ra n ic z n y c h z o ­
s ta ł o b ra n y  u c h w a łą  Z g ro m a d z en ia N a ­

ro d o w e g o z d n ia  1 4 . 1 1 . 1 9 1 8 r ., k tó ry  to  

u rz ą d  p ia s tu je  b e z  p rz e rw y  p o  d z ie ń  d z i­

s ie jszy . Ja k o  ta k i z a sia d a ł w  k o n fe re n ­
c ji p o k o jo w e j, g d z ie p rz ez n ie z m o rd o w a ­

n ą  sw o ją  p ra cę  z d ó b y ł so b ie o lb rz y m ie  

z a s łu g i d la re p u b lik i c z e ch o s ło w a ck ie j.  
O d  2 1 w rz e śn ia  1 9 2 1 r . d o  7 p a ź d z ie rn ik a  

1 9 2 2  ro k u  b y ł je d n o c z eśn ie  p re z e se m  m i­

n is tró w O d 2 9 w rze śn ia 1 9 2 3 r . je s t  
c z ło n k ie m  R a d y  L ig i N a ro d ó w .

S O F JA , 2 0 . 4 . (P A T .)
B u łg a rsk a a g e n c ja te le g r. k o m u n ik u ­

je : Ja k  w y n ik a z z e zn a ń sz ere g u o só b ,  

s to ją c y c h  p o d  z a rz u tem  u d z ia łu  w  z a m a- \ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ x
c h u , o ra z  z z e zn a ń  m ia ro d a jn y c h  św iad - !tdo dymisji. Następcą jego miałby być 

k ó w  m o ż e b y ć  u w a ż an e  z a  p e w n e , ż e  z a - I^falinow. Jednocześnie donoszą, jakoby 

m a ch  je s t d z ie łe m  o rg a n iza c ji o  je .d n o li- przywódca rewolucjonistów macedoń- 

ty m  fro n c ie i z o sta ł o n  p o s ta n o w io n y w skich Protogerów zestal zabity

Zgrzybiały starzec 
k a n d y d a te m  n a p re z y d e n ta R z e sz y . N a u c z y li g o  

m o w y  i k a z a li m u  g a d a ć .
H A N N O W E R , 2 0 . 4 . (P A T .)

Hindenburg wygłosił w sali miejskiej 

mowę programową. Hindenburg robił 

wrażenie człowieka zupełnie zgrzybiałe­

go. Marszałek na wstępie zastrzegł się 
przeciwko temu, jakoby był kandydatem

sa n

Rewolucja w Portugalji 
zlikwidowana.

L IZ B O N A , 2 0 . 4 . (P a t.)

Z rew o lto w an i o fic ero w ie z o s ta li  
w ię zie n i. W  c z as ie o s ta tn ic h z a jść  
b ity c h  z o s ta ło  1 3  o só b , z a ś 7 3 o so b y  

n io s ły  ra n y . R z ą d  p o s ta n o w ił ro z w ią z a ć

o d d z ia ły  z re w o lto w a n e , sk ła d a ją c e  s ię z  
1 2 0 0 lu d z i. R o b o tn ic y , n a le żą c y  d o  g e n e -

u -  

z a -  
o d -

ra ln e j k o n fe d e ra c ji p ra cy u rz ąd z ili  

k o n trm a n ife s ta c ję . R e w o lu c jo n iśc i z a ­
a ta k o w a li b e z  p o w o d z e n ia  k o sz a ry g w a r  

d ji re p u b lik a ń sk ie j, d o k ą d  p rz e n ió sł sw ą  

s ie d z ib ę rz ąd . K o m u n ik a c ja k o le jo w a  

z o s ta ła p rz y w ró c o n a . W c a ły m k ra ju  
p a n u je  sp o k ó j.

partyjnym. Zwrócił się on do obecnycli 

korespondentów pism zagranicznych z 
apelem, by jego dążeń do zjednoczenia 

narodu nie uważali za politykę jakiejś 

partji. Idei tej służy blok Rzeszy, stoją­

cy ponad stronnictwami. Hindenburg 

pragnie jedynie stworzyć dla narodu nie­

mieckiego pomyślne fundamenty dla je­

go rozwoju politycznego i gospodarcze­

go. Obowiązkiem naszym jest przestrze­

gać polityki pokoju — mówił Hinden­

burg. — Tej polityce najbardziej szkodzi 

ustawiczne wskazywanie na to, jakoby 
osoba moja była symbolem akcji wojen­

nej. W celu zapewnienia należytego miej 

sca Niemcom musi wreszcie upaść za­

rzut, jakoby Niemcy ponosiły winę za 
wybuch wjony światowej.

Gen.SosnKoasKi Mdzai 0. K. w Poznaniu.:
G e n . K a zim ie rz  S o sn k o w sk i o b e jm u ­

je z d n ie m  d z is ie jszy m  D . O . K . P o z n ań  

N ie za leż n ie o d te g o g e n . S o sn k o w sk i u -  
d a je s ię w  k o ń c u  b . m . d o G e n e w y w  

z w ią zk u z e sp ra w a m i k o m is ji ro z b ro je ­
n io w e j p rz y  L id z e N a ro d ó w .

P O Z N A Ń , 2 0 . 4 . (P A T .)
D z iś p rz y b y ł tu  g e n . d y w . S o sn k o w -

sk i, n o w y  d o w ó d c a O . K . V II. N a d w o r­

c u  p o w ita li g o  p rz ed s taw ic ie le w o jsk o ­

w o śc i z z a s tę p c ą  d o w ó d c y  O . K . g e n . H a u  

se re m  n a  c z e le . P o p o łu d n iu  w  sa li re ce p ­
c y jn e j D . O . K . p rz e d s ta w ił s ię  n o w em u  

d o w ó d c y k o rp u s o fic e ró w  sz tab u i sz e-  
fo s tw . D o  z e b ra n y ch  o fic e ró w  p rz e m ó w ił 

g e n . S o sn k o w sk i w se rd e c z n y c h s ło w ac h .

Tensacpjna sizyM u Wilhelina II
Depesza „United Press” z Doorn do- małżonką. Omawiano przedewszystkiem 

nosi, że w czasie świąt wielkanocnych b. 
cesarz Wilhelm przyjął delegację z Nie­

miec, składającą się z trzydziestu człon­

ków chrześcijańskich związków zawodo­
wych. Delegaci odbyli szereg konferen­

cji zarówno z eks-cesarzem jak i z jego

metody akcji wyborczej na rzecz Ainden 

hurpa w s erach róbotuićzych. W czasie 

uroczyste pożegnani przedstawiciel

HOBFLE UMARŁ.

B E R L IN , 2 0 . 4 . (P A T .)
B y ły m in iste r p o c z t H o e fle w m ie sz a ­

n y  w  a fe rę b ra c i B a rm ató w  z m a rł n a  z a ­
p a len ie  p łu c .

®i lijlopałowli.
Proces wojskowy w Krakowie.

K R A K Ó W , 2 0 . 4 . (P A T .)
W  d n iu  d z is ie jsz y m  w  tu te jsz y m  są ­

d z ie w o jsk o w y m p o d p rz ew o d n ic tw e m  

c z ło n k a  n a jw y ż sz e g o są d u w o jsk o w e g o  

w  W a rsz aw ie p łk . Jó z efa D ą b ro w sk ie g o  
ro z p o c z ę ły  s ię  ro z p ra w y  o  z jaśc ia  lis to p a ­

d o w e . P ro k u ra to r o d c z y ta ł a k t o sk a rż e ­
n ia , o b w in ia jąc y  g e n . Jó z efa  C z ik ie la , m a  

jo ra W a cła w a B ie rn a c k ie g o , k a p ita n a  

M ie cz y s ław a O b ie d ziń sk ie g o , p o ru c z n i­

k ó w  T a d e u sza  S k a rsk ie g o  i W a cła w a  N o  

w a k o w sk ie g o o n ie w y p e łn ie n ie lu b n a -
deloga ji oświadczył: „Po następnej wi-i tu sz e n ie o b o w ią z k ó w s łu ż b o w y c h . Po 
zjjietu i-ra z em 'z tobą, najjaśniejszy pa- o d c z y tan iu a k tu o sk a rż e n ia p rz y stą p ie ­

n ie  wrócimy do Berlina”. ■ n o  d o  p rz e su e b an ia  g e n . C z ik ie la .
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„C en tra la p iasto w sk a"
i sp raw a tek i h an d lu .

D la zb ad an ia sp raw y d zia ła ln o ści n ic tw o „P iast ’ n a stan o w isk o to p o d o -  
G łów n ego  U rzęd u Ż y w n o śc io w eg o ’ — b n o w y su w ało p . S zy d ło w sk ieg o , b y łego  
G u zo h an u ” zo sta ła w y ło n io na sp ecja ł- ‘ m in istra  p rzem y słu  i h an d lu , za jm u jące  

n a k o m isja se jm o w a, w  k tó re j p racach g o  w y b itn e stan o w isk o  w ' „C en tra li h an -  
b ierze u d zia ł ró w n ież p o se ł B ro d ack i, ja - d lo w ’e j sp ó łek i k ó łek  ro ln iczy ch ” i „B an  

.G u zoh a- k u  p rzem y sł© w o -ag rarn eg o” .

U p ad łość „C en tra li” w '

B Y D G O S Z C Z , 2 0 . 4 . /  /
ty m  stan ie • W czo ra j o d b y ł się tu taj zjazd delega- 

k ó łek i sp ó łek ro ln i- ' rzeczy b y łab y d o ść p rzy kry m ew en en- ’ tów Związku Pracowników Poczt, Tel. i 
__ _ _ _ _ _ _ t j 7 5 w ag o n ó w ’ . te rn p o lity czn y m . P o częto ted y szu k ać , Telef. okręgu pomorskiego. Z ag aił z jazd  

o w sa d la w m jsk a i p o b ra ła o k o ło 6 0  0 0 0 w y jśc ia . D o lik w id a to ró w ' 

z ł. za liczk i. Z abezpiecza ł za liczk ę g w a ­
ran c ją B an k ag rarno -p rzem ysło w y, k tó ­
rem u n ied aw n o  o g ło szo n o u p ad ło ść . O - 
b ie in sty tu c je są  ek sp o zy tu ram i fin an so ­
w y m i stro nn ic tw a  „P iasta” i n a  cze le ich  

sto ją w b y itn i p iasto w cy: p o se ł K o w al­
czu k , b . m in iste r p rzem y suł i h an d lu  
S zy d łów śk i i in n i. C en tra la o w sa „G u - 
zo lian o w i” n ie d o sta rczy ła ; n ie zw ró ciła  
ró w n ież p ien ięd zy , b o w iem zn a lazła się  
w  b ard zo tru d nej sy tu acji fin an so w y j 
w sk u tek  p o n iesien ia strat n a ek sp o rc ie b u p ań stw a, p o n iew aż zw ro to w i u leg ła-

zag ran icę św iń . N ad m ien ić n aw iaso w o b y  za led w ie sió d m a część n ależn o ści. L i- stawy o służbie cywilnej pracowników 
,G u zo h an u ” n a te k o m b in a- poczt, teł. i telef,

p rzec iw k o red ak to ro m  • c je n ie p o sz li. R ó w n o cześn ie u m ilk ły i । O statn ia sp raw ra jes t d la p o cz to w có w ' 
o rg an u stro n n ictw a p o g ło sk i o zam ian ow an iu p . S zy d łó w '-1 n ajb ard z ie j zasad n iczą  i w ażn ą —  to też  

sk ieg o m in istrem  h an d lu . ! sk u p iła o n a n a so ł|e szczeg ó ln ą u w ag ę

k o rep rezen tan t „P iasta” .
n em " w r sierp n iu ro k u u b . zaw arła  C en ­

tra la H an d lo w a  
czy ch” u m aw ę n a d o staw ę

,G u zo h an u " ■ p rezes zarząd u o k ręg o w eg o p . Grasnek. 
zg ło sił się k ilk a d n i tem u w im ien iu D alszem i o b rad am i k iero w ra ł p . Górecki 
„C en tra li ’ ’ ad w o k at A d am o w y k i i zażą- z B y d g o szczy , k tó reg o  o b ran o m arsza ł-  

: d ał co fn ięcia p o d an ia „G u zo h an u” o o - : k iem  Z jazd u . P o d czas o tw 'arc ia z jazd u  
’ g ło szen iu  u p ad łośc i „C en tra li” w  zam ian  • b y li o b ecn i n a sa li poseł Faustyniak (N. 
A za co d aw 'al n o m in aln ie 1 0 0 0 0 z ł., z czc-  
h g o 1 5 0 0 z ł. g o tó w ką, resz tę w ek slam i,  
' sam o ch ó d u ży w an y i resztę w ' ak c jach  
i B an k u P o lsk ieg o . T eg o ro d zaju „p o lu -  
; b o w n e” za ła tw ien ie sp raw y zw ro tu 7 0  

ty s . ;

o czy w iśc ie k o r

j P. R.), p rzed staw ic iel d y rek c ji p o czt,  
; p rzed staw ic iele zarząd u g łó w n eg o Z w iąz  
: k u  i liczn i g o śc ie z k ó ł p rac, p o cz to w y ch ,  
i Z jazd o b szern ie o m ó w ił liczn e b o lącz-  

tu iam icu w  o p ic łrj / v .v iu ,v - k i p raco w m ik ó w  p o cz to w y ch , jak  n p . sp ra  
z ł. p ien ięd zy sk arb o w y ch n ie b y ło b j' ! w ę  zaszereg o w an ia  eg zam in ow an ych  n iż-  

stn ą trasakc ją d la sk ar szy ch  fu n k cjo n arju szy  d o  w y ższy ch  sto p ­
n i, sp raw ę u m u n du ro w an ia i sp raw ę u -

trzb a , że w łaśn ie n ied aw n o  o d b y ł się p ro k w d d ato rzy  
ces w e L w 'o w ie  
„S p raw y  lu d o w ej ’ , 
„P iast” , k tó ry  to o rg an zro b ił zarzu t p o ­
sło w i D ęb sk iem u  z „W y zw o len ia” i „Je ­
d n o ści L u d o w ej” , iż jak o b y w  ce lach o - 
so b iste j k o rzy śc i w y rab ia ł ip o zw o len ie  n a  
w y w ó z św iń  zag ran icę . Z arzu t ten  zo sta ł 
co fn ię ty i p o seł D ąb sk i p rzep ro szo n y .

„G u zo h an ” d ając tak p o w ażn ą za ­
liczk ę  „C en tra li” p o słó w ' p iasto w sk ich  za  
żąd ał w y k o n an ia u m o w y  b ąd ź zw ro tu  za ; 
liczk i, a g d y to n ie n astąp iło zaskarży ł j 
„C en tra lę h an d lo w ą k ó łek  i sp ó łek  ro ln i ’ 
czych ” d o sąd u , jak ró w n ież g w aran ta- ■ 
jacy  za liczk ę b an k ag rarn o -p rzem y sło w y -.

W y zn aczo n o w reszc ie d zień ro z- ■ 
p raw '. G łó w n y u rząd ży w n ośc io w y  u ży - i 
w ał sk ró tu „G u zo h an ” i w reszc ie n a  sk u  | 
tek ró żn y ch zm ian p raw n o -o rg an izacy j- | 
n y ch  —  o sta tn io  u ży w a  ty lk o  n azw y  „G u  i 
zo h an” . W  im ien iu „G u zo h an u” zo sta ło  i 
zg ło szo n e p o w ó d ztw o p rzec iw k o „C en - ! 
tra li h an d lo w ej k ó łek i sp ó łek ro ln i­
czy ch” . W  czasie  ro zp raw ' zastęp ca C en ­
trali zak w estjb no w ał w ażn o ść p o w m d z-  
tw ra , tló m acząc , iż cen trala b ra ła p ien ią ­
d ze o d G ló w m eg o U rzęd u ży w n o śc io w e ­
g o , a n ie „G u zo h an u ” w ro b ec czeg o , p o ­
n iew aż  d o  ak tó w ' sp raw y  n ie za łączo n o  
w y ciąg u z re jestru  firm y , ro zp raw ę o d ­
ło żo n o .

C en tra la zn ó w ’ w ' ten sp o só b  zy sk a ła  
k ilk a m iesięcy  o d w ło k i w  w y p łac ie z p ie  
n ięd zy  sk arb o w y ch .

K ilk a ty g o d n i tem u sąd ro zp atrzy ł  
sp raw ę i zasąd ził n a rzecz „G u zo h an u ”  
zw rot za liczk i z p ro cen tam i i k o sz tam i, ; 
co stan o w i p rzesz ło 7 0  0 0 0 z ł. i n ie o b ej- i 
m u je szk ó d i strat p o n iesio n y ch p rzez * 

„G u zoh an” . sk ie zo sta ło w zb o g aco n e n o w ą u staw ą

N astęp stw em  w y ro k u p o w in n o b y ło U staw a z d n ia 1 8 . m arca 1 9 2 5 r. „o iz - 
b y ć o g ło szen ie  u p ad łośc i C en tra li i „G u - ! b acłl m o rsk ich " zo sta ła w y d an a ip rzez  

zo h an ” w m ió śł ju ż o d p o w ied n ie p o d an ie  
d o  sąd u  h an d lo w eg o

T y m czasem  sp raw a p o w o łan ia n a ­
stęp cy m in istra K ied ro n ia stała się ak tu  
a ln ą . W ed ług  p o g ło sek se jm o w y ch sti’o n  

1 ■ - 1 1 ’ ■

To można i trzeba było
zrobić przed świętami

W A R S Z A W A  2 0 . 4 . (P A T .)
K o m isja sk arb o w m - b u d żeto w a o b ra ­

d o w ała n ad sp raw o zd an iem  sp ec jaln e j 
p o d k om isji, w y ło n io n ej d o o p raco w an ia  

। p ro jek tu  u staw y o ro zb u d o w ie m iast. W  
i g ło sow an iu całą u staw ę  w raz Ł e zm ian a-

Zatajone ministerjum
M in iste r k o le i T y szk a w  y d ał d o w szy -  

■ stk ich  u rzęd n ik ó w  m in iste rju m  o k ó ln ik , 
zab ran ia jący u d zie lan ia p rasie jak ich ­
k o lw iek in fo rm acji. O p o rn y m  g ro z i o - 
k ó ln ik n aty ch m iasto w y m w y d alen iem , 
b ez w zg lęd u n a ran g ę.

i

N ied aw n o b . m in iste r ro b ó t p u b l. 
F ran c ji p . L e T ro cq u er, n ak aza ł sw ym  

! p o d w ład n ym -  k o le ja rzo m , ab y  n a  w szel­

k ie zap y tan ia p rzed staw ic ie li p rasy o d ­
p o w iad a li. jak n a ju p rzejm ie j, m o żliw ie  

i

Kto lietzle orzeKol a ©vnudlmch morsK.?
U b o g ie n asze u staw o d aw stw o

K ry ty k a  g d ań sk ieg o  
sen a tu .

„D ie N eu c Z eit” , o rg an n iem iecko -  
g d ań sk ie j p artji lu d o w ej p o d d aje w ' ar­
ty k u le w stęp n y m  b ard zo su ro w ej k ry ty ­
ce d o ty ch czaso w ą d zia ła ln o ść sen atu  
g d ań sk ieg o .

A u to r arty k u łu o św iad cza m ięd zy  
in n em i, że o b o w iązk iem  rząd u  g d ań sk ie  
go by.o, w ramach, nakreślonych 
trak tatem  w ersa lsk im , p ro w ad zić p o lity  
k ę , k tó ra b y łab y w r stan ie stw o rzy ć z  
G d ań sk a, o d p o w ied n io  d o jeg o g eo g rafi­
czn eg o p o ło żen ia, w ielk i w ęzeł h an d lu  
ze w sch o d em . ’ M o żliw o ść w ' ty m k ie ­
ru n k u  b y ła b ard zo  w ielk a , a m ian o w icie  
p rzez d o p ro w ad zen ie d o k o rzy stne j i p o  
.ży teczn e j w y p ó łp racy  z P o lsk ą p rzy p eł- 

n em  zastrzeżen iu n iem ieck ieg o  ch arak te  
ru  n aro d o w eg o .

S en at g d ań sk i p o w in ien b y ł p ro w a ­
dzić roztropną polityką. Eamiast niej 

jed n ak u w ażał ó n  za sw o je g łó w m e zad a  
n ie ro zb u d ow ać m aszy n ę p ań stw o w ą w  
d u ch u n ac jo n a lis tyczn ym —  n iem iec­
k im , w y rzu cając p rzy tem  o lb rzy m ie su ­

m y p ien ięd zy , w y ciśn ię te ze sfer g o sp o ­
d arczy ch . W sku tek te j p o lity k i sen atu , 

p o rt g d ań sk i n ie m o że o b ecn ie k o n k u ro ­
w ać z żad n y m  p o rtem  sąsied n im .

; P rezyd en ta R zeczyp o sp o lite j n a m iejsce  
j o b o w  iązu jące j d o tąd  n iem ieck ie j u staw y  
\o  d o ch o d zen iu w  w y p ad k ach  m o rsk ich  i 
' p o siad a w o b ec ro zw o ju n asze j żeg iu g i  

d u że zn aczen ie .

P rzy sądz ie p o w ia to w y m  w  W ejh e ­
ro w ie o raz p rzy  u rzęd z ie m ary n ark i h an  
d lo w re j w  G d ań sk u u stan o w io n e zo sta ły  
h a  m o cy  te j u staw y  izb y m o rsk ie . Z ad a ­
n iem  izb m o rsk ich  jest „p rzp ro w ad zan ie  
d o ch o d zeń i w y d aw an ie o rzeczeń w  sp ra  
w ie w y p ad k ó w ' m o rsk ich , k tó ry m  u leg a ­
ją  statk i h an d lo w e” .

K o m p eten c ji izb m o rsk ich p o d leg a ją  
w szelk ie w y p adik i, k tó re w y d arzą  się n a  
p o lsk ich  statk ach h an d lo w y ch , o raz w y ­
p ad k i sta tk ó w ' cu d zo ziem sk ich , o ile za j­
d ą w  o b ręb ie te ry to ria ln y ch w ó d p o l-

F ilja  ad m in istrac ji  i  ek sp ed y cji 
„C o d z . E x p ressu P o m o rsk ieg o "

m ieśc i się p rzy u l. św . K atarzy n y n r. 3 (te l. 3 2 6 ). F ilja p rzy jn fu je p ren u m era tę, 
o g ło szen ia i sp rzed a j©  p o jed y n cze eg zem p larze .

D o w iad o m ości o p tan tó w  p o lsk ich
Komitet Remigracyjny w Poznaniu, 

powodując się troskę, o los optantów, pod 
legających w myśl Konwencji Wiedeń­
skiej opuszczeniu granic Rzeszy Niemiec 
kiej — utworzył specjalny Sekretarjat, 
/nający za zadanie roztoczenie opieki 
nad powracającymi z Niemiec optanta­
mi, udzielając im pierwszej pomocy do

rażnej i wszelkich informacji, co do mie­
szkań oraz warsztatów pracy w kraju.

Biuro Sekretariatu mieści się w gma­
chu Urzędu Wojewódzkiego — Gołębia 
nr. 1. pokój 140.

Wszelkie pisma polskie uprasza się 
o  p o w tó rzen ie p o w y ższego k o m u n ika tu

Zjazd pocztowców 
pomorskich.

O d b y ł się w  u b ieg łą n ied z ie lę . D o n io sła u ch w ała  
• • z jazd u w  sp raw ie p rag m aty k i.

(O d w  łasn eg o  k o resp o n den ta.)

m i, zap ro p o n o w an em i p rzez k o rn i;
raz k ilk u p o p raw k am i sty iisty cznem i 
p rzy ję to . P o n ad to p rzy ję to rezo luc ję , 
w zy w ającą rząd d o p rzed ło żen ia S ejm o ­
w i w’czasie  d o  1 . p aźd ziern ik a b r u sta ­
w y o p raw ie zab u d o w y .

ję o -

w  y  czerp u  i  ąco . Jak to zn ać , że n asz p . 
T y szka p rzeb y w ał p rzew ażn ie w zu p eł­
n ie p rzec iw n ej stro n ie E u ro p y  i w o li n a ­
ślad o w ać w zo ry b ard zie j w y ch o d n ie . .

N aszym zd an iem w ’ m in iste rstw ie  
k o le i jes t is to tn ie  w iele d o  u k ry cia , p rze ­
d e  w szy stk iem  zaś g o spo d ark a i ro zk ład  
jazd y p o ciąg ó w ', k tó reg o n ie ty lk o p rzed  
p rasą , a le w  o g ó le p rzed  n ik im  n ig d y n ie  
n ależa ło u jaw n iać , p o d g ro źb ą k o m p ro ­
m itac ji

m o r- sk ich . P rzy tem  k o m p eten c ji izb y m o r­

sk ie j w  G d ań sk u p o d leg ać b ęd ą ty lk o  
( w y p ad k i w ' o b ręb ie p o rtu  g d ań sk ieg o o - 
y az n a w o d am i te ry to rjan ly ch g d iań - 
sk ich . W szelk ie in n e w y p ad k i ro zp atry ­
w ać b ęd zie izb a m o rsk a w  W ejh ero w ie . 
Izb y  m o rsk ie m o g ą n a  w n io sek  d eleg a ta  
m in . p rzem y słu  i h an d lu  p o zb aw ić k ap i-  

? tan a lu b p o m o cn ik a k ap itan a p o lsk ieg o  
statk u  h an d lo w eg o  p raw a w y k o n y w an ia  
zaw o d u , jeże li się o k aże , że w y p ad ek  n a ­
stąp ił z w in y k o m en dan ta sta tk u .

O d o rzeczeń izb m o rsk ich w  W ejh e ­
ro w ie i w ' G d ań sk u  p rzysłu g uje stro n o m  
p raw o  o d w o łan ia  się izb y  m o rsk iej o d w o  

. ław y zej, k tó ra u stan o w io n a zo stała p rzy  
sąd z ie o k ręgo w y m  w ' S taro g ard zie .

U staw a zo sta ła o g ło szo n a w D zien ­
n ik u U staw ' z d n ia 1 0 . b m . i w ch o d zi w  
ży c ie 1 5 . d n ia p o je j o g ło szen iu , t. j. 2 5 . 
b m .

Z jazd u . N a ch w ilę p rzed ro zp o częc iem  
d eb at n ad  sp raw ą, p rag m aty k i, —  n a  sa lę  

, o b rad w eszli p rzy b y w ający z z jazdu  k o ­
le jarzy  posłowie Herz, Faustyniak i Re- 
der — w szy scy  trze j z N. P. R. Z jazd  p o -  
w ita ł g o rliw y ch  rzeczn ik ó w ' in te resó w  u -  

rzęd n iczy ch h u czn em i o k laskam i. N a ­
stęp n ie  cz ło n ek  zarząd u  g łó w n eg o  Z w iąz- 
k u p . Skolimowski z W arszaw y n aszk i­
co w ał h isto rję starań zw iązk u o u staw ę  
p rag m aty czn ą i w y jaśn ił stano w isk o  w  

te j sp raw ie  zw iązk u  i rządu . P ro jek t rzą ­
d o w y , zd an iem p . S k o lm o w sk ieg o , jes t 
nie do przyjęcia, a lb o w iem  w  n iek tó ry ch  
w y p ad k ach  jes t n aw ^et sp rzeczn y  z p o sta ­
n o w ien iam i o g ó ln e j u staw y o słu żb ie  
p ań stw 'o w re j. P o czto w cy n ie m ają n ale ­
ży teg o  p o p arc ia w ’S ejsaie  —  stw ierd za  p . 
S k o lim o w sk i —  i jak o  d o w ó d  lek cew aże­
n ia in te resó w ’ p o cz to w có w  p rzez n iek tóre  
g ru p y se jm o w e p rzy tacza fak t, że p o se ł 
Paczkowski z Chrześcijańskiej Demokra­
cji, k tó ry  n a k o n g resie p o czt w  P o zn an iu  
(w  1 9 2 3  r.) o b iecy w ał p o cz tow co m  p o p ar­
c ia ca łeg o sw eg o  k lu b u , w  S ejm ie —  p o ­
m im o  ty ch  p rzy rzeczeń  —  g ło so w ał prze­
ciwko postulatom pocztowców, przeciw­
ko swoim własnym wnioskom. (Głosy na 
sa li: S k an d al! W sty d m u / P raw d ziw ie  
p o ch ad eck u !)

N astęp n ie , n a p ro śb ę m arszałk a  z jaz ­
d u , zab ra ł g ło s pos. Herz, k tó ry  o św iad ­
czy ł, iż S ejm  U staw o d aw czy  o d n o sił się  
d o p o stu la tó w ' sfe r p raco w n iczy ch  p rzy ­
ch y ln ie j, n iż S ejm  o b ecn y . O b ecn y  u k ład  
sil w ' S ejm ie n ie ro k u je n ad zie i n a szy b ­
k ie i zg o d n e z p o stu la tam i p o cz to w có w  
za ła tw ien ie sp raw y u staw y p ragm aty cz­
n ej. R ząd , k o rzy sta jąc z ty ch  n astro jó w  
p an u jący ch w r S ejm ie , n ie sp ieszy  się z  
w m iesien iem  p ro jek tu  u staw y. L ecz m i­
m o to  m o żn a zm u sić S ejm  d o za jęc ia się  
tą p alącą sp raw cą , a  m ian o w ic ie w  ten  
sp o só b , że zarząd  zw iązk u  u p o w ażn i jed ­
n eg o (lu b k ilk u ) p o słó w ’ d o w n iesien ia  
p ro jek tu zw iązk o w ego jak o p o se lsk ieg o  

; d o  S ejm u .

P o  te rn  p rzem ó w ien iu , n a  w n io sek  d e-  
j leg a ta  z P elp lin a , Z jazd uchwalił jedno- 
: myśl nie rezolucję, wzywającą zarząd 
i główny związku do przelania praw au­

torstwa swego projektu ustawy pragma­
tycznej na obecnych na sali posłów z klu 
bu N. P. R. (Herza, Faustyniaka i Rede- 
ra) i uproszenia ich o wniesienie tego pro 
jektu jako poselskiego do Sejmu. — Wy­
nik głosowania nad tą rezolucją zjazd 
przyjął hucznemi brawami.

U ch w alo n o jeszcze szereg in n y ch  
w n io sk ó w  i rezo lu cy j; o g ło sim y  je  w  jed ­
n y m  z n ajb liższy ch n u m eró w '.

W  k o ń cu Z jazd o m aw iał sp raw ę w y ­
d aw ania własnego organu. W te j m aterji  
u ch w alo n o  w y d aw ać  jak o  o rg an  zw iązk u  
m iesięczn ik  p . t. „Pomorski Herold Pocz­
towy”. P o  o m ó w ien iu  sp raw y  k asy p o ­
g rzeb o w ej i k ilk u in n y ch —  m arszałek  
Z am kn ął z jazd  w ezw an iem  d o  d alsze j in ­
ten sy w n ej p racy . (i)

ROZWÓJ POCZTY POLSKIEJ W GDAŃ­

SKU.

G D A Ń S K , 2 0 . 4 . (P at.)

„G azeta G d ań sk a” d o w iad u je się , że  
m im o an typ o lsk ie j ak c ji sen atu g d ań ­
sk ieg o , p o cz ta p o lsk a w  G d ań sk u  ro zw i­
ja się co raz lep ie j. W zm o g ła się szcze­
g ó ln ie liczb a  p rzesy łek  z P o lsk i d o  G d ań ­
sk a .

OBRADY POLSKO-NIEMIECKIEGO

SĄDU POLUBOWNEGO.

G D A Ń S K , 2 0 . 4 . (P a t.)

W ed ług d o n iesień p rasy , w o stat­
n ich d n iach u b ieg ł, ty g o d n ia o b rad o w ał 
tu  p o d p rzew o d n ictw em  d u ń sk ieg o k o n ­
su la g en era ln eg o K o ch a p o lsk o -n iem iec­
k i sąd  p o lu b o w n y  w  sp raw ie  ru ch u  tran ­
zy to w eg o . N iek tó re sp raw y w y m ag ały  
u zu p ełn ien ia reg u lam in u  sądu , k tó ry  też  
p o św ięc ił te j k w estji k ilk a  p o sied zeń .
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W ła s n e g o  te ś c ia  k a z a ł  p o rw a ć  

p rz e z  b ry g a n tó w .
O p e re tk o w a  h is to r ja  w  ro d z in ie  „ h ra b ie g o  

z  T y ro lu " .
I Z ro b ił s ię w ie lk i s k a n d a l, k tó re g o  

! re z u lta te m  m a  b y ć  p o d o b n o  ro z w ó d  m ło -  

■ d e g o  m a łż e ń s tw a . P a p a  K ra a n c , u w o l-  

‘ n io n y  z  „ ja sk in i z b ó jc ó w ” i d o w ie d z ia w -  

■ s z y  s ię  c a łe j p ra w d y , d o s ta ł a ta k u  a p o -  

; p le k ty c ż n e g o  i c u d e m  z o s ta ł u ra to w a n y .  

; Z a ś  p ra sa  w ło sk a  ś m ie je  s ię  d o  ro z p u k u .

; i-Twri*->■■■■it?''

H ra b ia J o h a n n  M a ria v o n G e lb e r -  

s te in  m ia ł n ie g d y ś  ro z le g łe  w ło ś c i w  T y ­

ro lu . N a  n ie z m ie rz o n y c h h a la c h  w y p a ­

s a ły  s ię  n ie z lic z o n e  s ta d a  b y d ła  ro g a te g o  

i o w ie c . P rz y n o s i ło  to  w s z y s tk o  n ie m a łe  

'd o c h o d y , k tó re  o s ta tn i d z ie d z ic  s ta re j ro ­

d z in y  G e lle r s te in  ó w  w y d a w a ł d o  o s ta t­

n ie g o  s z e lą g a  z a g ra n ic ą . P rz e z  ja k iś  c z a s  

m ia ł m a łą  s ta jn ię  w y ś c ig o w ą , a  je g o  k o ń  

w y g ra ł p rz e d  2  la ty  g łó w n ą  n a g ro d ę w  

M a is o n  L a f f i p o d  P a ry ż e m . D ru g ą n a ­

m ię tn o ś c ią  h ra b ie g o , o b o k  k o n i, b y ł. . . z ie  

lo n y  s to lik . Z n a ły  g o  d o b rz e  w y s o k ie  k a  

s y n a  n a d  ś ró d z ie m n e m  M o rz e m  i n a d  

A tla n ty k ie m . W  z a p rz e sz ły m  ro k u  o p o ­

w ia d a n o , ż e p e w n e g o  w ie c z o ru „ ro z b ił  

b a n k ” w  a ry s to k ra ty c z n y m  k lu b ie „ N e ­

w a ” w  P a ry ż u , z a ło ż o n y m  p rz e z  je d n e g o  

z k s ią ż ą t e m ig ra c ji ro s y js k ie j n a d  S e k ­

w a n ą In n i s z e p ta l i c o p ra w d a , ż e o w o  

„ ro z b ic ie b a n k u ” b y ło c z y s to  i lu z o ry c z ­

n e , g d y ż  h ra b ia  b y ł je d n y m  z e w s p ó ln i­

k ó w  te g o  k lu b u , k tó re g o  ż y w o t n ie b y ł  

d łu ż s z y  n a d  k ilk a  ty g o d n i i ż e  ta m  ro z ­

b ija n o  ra c z e j p o r tfe le n a iw n y c h o f ia r ,  

k tó re p o s z ły n ^  le p a ry s to k ra ty c z n y c h  

n a z w is k  z a ło ż y c ie li k lu b u .

Hrabia Gellerstein się żeni.
P rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i h ra b ia , k tó ­

ry  b a w ił w te d y  w  L o n d y n ie , o trz y m a ł o d  

s w e g o  a d m in is tra to ra z T y ro lu l is t ; w  

k tó ry m  te n ż e  d o n o s ił , ż e c a ły  m a ją te k  

J e s t w y s ta w io n y  n a  l ic y ta c ję , d la  z a sp o ­

k o je n ia  l ic z n y c h  w ie rz y c ie l i A d m in is tra  

to re m  ty m  b y ł n ie ja k i F ry c  K ra a n c , k tó ­

re g o  o jc ie c b y ł s ta je n n y m  n a s łu ż b ie  

s ta re g o  h ra b ie g o . S p ry tn y  F ry c  d o s z e d ł  

w k ró tc e  d o s ta n o w is k a a d m in is tra to ra  

d ó b r , a  k ie d y  p rz y s z ło  rz e c z y w iś c ie  d o  l i  

c y ta c ji , m a ją te k  k u p ił o n s a m . H ra b ia  

„ p o z o s ta ł n a  b ru k u ” .

K ra a n c  z a p ro p o n o w a ł m u  rę k ę  s w e j  

c ó rk i G e r tru d y , k tó ra  ś w ie ż o w ró c iła z  

k la sz to ru  ja k ie g o ś  w  B a w a r j i , g d z ie  o d e ­

b ra ła  w y c h o w a n ie . N ie w id z ą c in n e g o  

ra tu n k u , G e lle r s te in z a ś lu b ił is to tn ie  

p rz e d  d w o m a  m ie s ią c a m i p a n n ę  G  e r  L in ­

d ę  K ra a n c . P o  ś lu b ie  m ło d a  p a ra  w y je ­

c h a ła  n a  R y w ie rę  f ra n c u s k ą , a  p o te m  d o  

W ło c h .

Niewygodny teść.
W  k ilk a  ty g o d n i  p ó ź n ie j z łą c z y ł s ię  z  

n im  p a p a  K ra a n c , k tó ry  p o s ta n o w ił ta k ­

ż e  „ u ż y ć ś w ia ta ” . D la  h ra b ie g o  ro z p o c z ę  

ło  s ię  is tn e  p ie k ło . S k a n d a lic z n ie u b ie ­

ra ją c y  s ię  te ś ć , z  n ie m o ż liw ą  i lo śc ią  p o t­

w o rn ie  g ru b y c h  p ie r śc ie n i n a t łu s ty c h  I 

p a lc a c h  s ta ł s ię to w a rz y s z e m p o d ró ż y  

b a rd z o  ż e n u ją c y m . W  d o d a tk u  o n a j­

d ro b n ie jsz ą  s u m ę t r z e b a b y ło s ta c z a ć  

p ra w d z iw e  b itw y .

H ra b ia  G e lle r s te in  w y tę ż y ł c a ły  d o  w  

c ip , ja k b j ’ s ię tu  p o z b y ć n ie w y g o d n e g o  
te ś c ia .

Historja z brygantami.
P rz e d  n ie d a w n y m  c z a se m  c a ła t ró jk a  

z a je c h a ła  n a  S y c y lję . P o  k ró tk im  p o b y  

c ie w  P a le rm o  i w  S y ra k u z a c h  z n a le ź l i 

s ię  w  u ro c z e j T a o rm in ie  i z a m ie s z k a li w  

h o te lu  C a s te llo  a  M a rę .

P la n  h ra b ie g o  b y ł g o to w y .

P e w n a u s łu ż n a , a n ie p rz e b ie ra ją c a  

w  ś ro d k a c h  „ A g e n c ja  p ry w a tn a  d e te k ty ­

w ó w ” z  N e a p o lu  z o b o w ią z a ła  s ię  z a  w y ­

ro k ie m  w y n a g ro d z e n ie m  p o rw a ć p a p ę  

K ra a n c  p rz e z  b ry g a n tó w  i t r z y m a ć  g o  w  

u k ry c iu  p rz e z k ilk a ty g o d n i. B a n d y c i  

m ie li z a ż ą d a ć  b a rd z o  w y s o k ie g o  o k u p u ,  

k tó ry  o c z y w iś c ie  m ia ł s ię  d o s ta ć  d o  k ie ­
s z e n i  je g o  z ię c ia .

P o d c z a s p e w n e j w y c ie c z k i s a m o c h o ­

d e m  w g łą b w y s p y , h ra b ia , je g o  ż o n a  i  

te ś ć  z o s ta li n a p a d n ię c i p rz e z  b ry g a n tó w .  

S c e n a p rz y p o m in a ła m o c n o ó w n a p a d  

b ry g a n tó w  z  „ R o m a n ty c z n y c h ” . H ra b ia  

w y d a r ł ż o n ę  z  o b ję ć  b a n d y tó w , a le n ie  

z d o ła ł u w o ln ić te śc ia , k tó re g o  b ry g a n c i  
u p ro w a d z ili .

W y s tra s z o n y  K ra a n c , k tó re m u d o  

g ło w y  n ie  p rz y s z ło  p o d e jrz e w a ć w ła s n e ­

g o  z ię c ia ,  w y s ta w ił c z e k  n a  b a rd z o  p o k a ­

ź n ą s u m ę , k tó ry  w y s ła n n ik b ry g a n tó w  

(b y ł n im  s a m  d y re k to r  a g e n c ji) in k a so ­

w a ł w  je d n y m  z  b a n k ó w  w  N e a p o lu .

Mały szantaż i wielki skandal.
P rz y  p o d z ia le  łu p ó w  d o s z ło je d n a k  

d o n ie p o ro z u m ie ń . A g e n c ja u rz ą d z iła  

s z a n ta ż  i ż ą d a ła z n a c z n ie w y ż s z e g o  h o -  

n o ra r ju m , n iż b y ło  u m ó w io n e , g ro ż ą c  

w y ja w ie n ie m  c a łe j h is to r j i. H ra b ia  G e l­

le r s te in  z a c ią ł s ię i d a ł z n a ć p o lic j i w

p rz y s tę p ie  z d e n e rw o w a n ia .

C z ło w ie k  p o ś p ie c h u
O  z m a r ły m  n ie d a w n o  w ie lk im a n ­

g ie lsk im  m ę ż u  s ta n u , lo rd z ie  C u rz o n ie , 

‘ p o w ie d z ia ł je s z c z e g e n ja ln y D is ra e li  

( lo rd  B e a c o n s f ie ld ) , k ie d y  g o  p o z n a ł ja k o  

m ło d e g o  c z ło w ie k a :

—  T o  je s t m ło d z ie n ie c ,  k tó re m u  z a w  

s z e  s p ie sz n o .

i B y ła to  k ró tk a , a le n a jle p s z a m o ż e  

c h a ra k te ry s ty k a p rz y s z łe g o w ic e -k ró la

i In d ji. C a le b o w ie m  ż y c ie  C u rz o n a  z n a j-  

• d o w a ło  s ię p o d  z n a k ie m  p o s p ie c h u . J u ż  

! ja k o  je d e n  z n a js ła w n ie js z y c h  lu d z i A l-  

; bionu kilkakrotnie karany byl za zbyt 

’ s z y b k ą  ja z d ę  s a m o c h o d e m , k tó ry m  z a w -  

; s z e s a m  k ie ro w a ł. A  k ie d y  m im o  l ic z -  

‘ h y c h  k a r d a le j je ź d z ił w  s w o im  te m p ie ,  

1 o d e b ra n o  m u  n a  p ó ł ro k u  l ic e n c ję , c o  b y  

ło  d la  n ie g o  ta k im  c io s e m , ż e  p o ru s z y ł  

n ie b o  i z ie m i, b y  u z y s k a ć  n a n o w o  p o z ­

w o le n ie , a to li b e z s k u te c z n ie , g d y ż  s ą d  a n  

g ie ls k i b y ł z d a n ia , ż e  o s o b is to ść  te j m ia ­

ry  c o C u rz o n , p rz e d e w s z y s tk ie m  p o w in ­

n a  p ra w  p rz e s trz e g a ć .

Z  iś c ie  s a m o c h o d o w ą  s z y b k o ś c ią  lo rd  

! C u rz o n  d o p ią ł te ż  c e lu  ż y c ia  s w e g o , d o  

I k tó re g o  d ą ż y ł o d n a jw c z e ś n ie js z e j m ło -  

I d o ś c i . B ę d ą c je s z c z e  s tu d e n te m  s ły n n e -  

' g o u n iw e rs y te tu o k s fo rd z k ie g o , p rz e ś c i­

g n ą ł w s z y s tk ic h k o le g ó w  p ra c a m i s w e -  

m i, k tó ry c h  te m a te m  b y ły  z a w s z e  In d je .

M o ż n a p o w ie d z ie ć , ż e  C u rz o n  d o  4 0 -  

: g o  ro k u  ż y c ia  p rz y g o to w y w a ł s ię  je d y n ie  

d o w ie lk ie j ro l i ja k ą p ra g n ą ł o d e g ra ć :  

d o  ro l i w ic e k ró la In d ji . O to  p o s z c z e g ó l-  

: n e  s z c z e b le , p o  k tó ry c h  z  z a w ro tn ą  w s p i-  

; n a ł s ię s z y b k o ś c ią , a ż  s ta n ą ł n a  ty m , o  

j k tó ry m  m a rz y ł . W  2 6  ro k u ż y c ia je s t 

j C u rz o n  s e k re ta rz e m  S a lis b u re g o , w  2 7  

d o s ta je  s ię  d o  iz b y  g m in , w 3 2  p ia s tu je  

■ ju ż  g o d n o ś ć p o d s e k re ta rz a  s ta n u  w  m i­

n is te r s tw ie s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , a  m a -  

।  ją c  la t 4 0  —  w je ż d ż a  t ry u m fa ln ie  n a  b ia  

ły m  s ło n iu  d o  D e lh i,  ja k o  w ic e -k ró l In d ji

O d k ą d A n g lja u z u rp o w a ła s o b ie tę  

k ra in ę , n ie  b y ło  je s z c z e  z a s tę p c y  m o n a r­

c h y , k tó ry b y  w  ta k ie j m ie rz e d o  ro l i te j  

b y ł p re d e s ty n o w a n y  ja k  C u rz o n . Z a n im  

ją  o b ją ł , z n a ł ju ż  In d je  n a  w y lo t , b o  ju ż  

w  m ło d y c h  la ta c h  s w y c h o b je ż d ż a ł je  

w z d łu ż  i w s z e rz  i o g ło s i ł o  n ic h l ic z n e  

d z ie ła . A le  n ie ty lk o  te n  k ra j, le c z  i  P e r ­

s ję , A fg a n is ta n , P a m ir , S ia m , In d o c h in y  

i K o re ę  p rz e b y ł p rz y s z ły w ła d c a  In d ji  

k o n n o  i  o p isa ł te  k ra je  w  ta k  n ie z ró w n a ­

n y  s p o s ó b , ż e k ró le w s k ie to w a rz y s tw o  

g e o g ra f ic z n e  w  L o n d y n ie  n a d a ło  m u  z ło ­

ty  m e d a l.

T o  te ż , g d y  o b ją ł C u rz o n *  b e r ło  w ic e ­

k ró la  In d ji u m ia ł ja k  n ik t p rz e d te m  p o ­

k a z a ć  c a łe m u  W s c h o d o w i, c o  to  je s t  w ła  

d z a  A lb io n u . P ie rw s z a  p o d ró ż  je g o  n a o ­

k o ło  z a to k i p e rs k ie j ró w n a ła  s ię ja k ie ­

m u ś p o c h o d o w i t ry u m fa ln e m u p rz e z

„Dom rozrywek” @ Gdyni.
B y łb y  s i ln y m  c io s e m  d la s o p o c k ie j ja s k in i g ry  

i . . . p . S a h m a .

(O d w ła s n e g o  k o re s p o n d e n ta .)

W A R S Z A W A , 2 0 . 4 .

(H .) J a k s ię  d o w ia d u ję , p . W . K . J a ­

g ie łło , z n a n y  k u p ie c  —  w n ió s ł p o d a n ie  d o  

w ła d z  c e n tra ln y c h  o  u d z ie le n ie m u  k o n ­

c e s ji n a  u rz ą d z e n ie  „ D o m u  ro z ry w e k ” w  

G d y n i i n a  H e lu . P . J a g ie ł ło  c h c e  w  te n  

s p o s ó b  o d c ią g n ą ć  o b y w a te l i p o ls k ic h  o d  

S o p o t i z a p o b ie d z  w y w o ż e n iu  p rz e z n ic h  

d o  W o ln e g o  M ia s ta  G d a ń s k a  n a s z y c h  z ło ­

ty c h .

P o d o b n o m ia ro d a jn e c z y n n ik i p o ­

t r a k to w a ły  p ro ś b ę p . J a g ie łły  p rz y c h y l­

n ie , a  to  z e w z g lę d u  n a  S o p o ty  i o s o b ę  

p ro s z ą c e g o . P . J a g ie łło  je s t b o w ie m  n ie -  

ty lk o  d o b ry m  k u p c e m , a le  i d o b ry m  o b y ­

w a te le m  i  p a tr jo tą , —  in w a lid ą w o je n -

n y m , k a w a le re m  o rd e ru  „ V ir tu ti M ili ta - w a lu ty .

Jak się robi filmy w głębinach oceanu?
S ły n n y  a rc h e o lo g , k tó ry p ro w a d z ił  

w y k o p a lis k a  s ta ro ż y tn e j K a rta g in y , B y ­

ro n  K u h n  d e  P ro ro k , ro z p o c z n ie n ie b a ­

w e m  w y k o p a lis k a .. . w  g łę b i m o rz a  ś ró d ­

z ie m n e g o , u  b rz e g ó w  p ó łn o c n y c h  A fry k i ,  

w  m ie js c u , g d z ie  p o d o b n o  m a ję , s ię  z n a j­

d o w a ć ru in y  z a to p io n e g o  m ia s ta rz y m ­

s k ie g o . In te re s u ją c e  te  p ra c e  b ę d ę  f i lm o  

w a n e z a  p o m o c ę  n a jn o w s z e g o  w y n a la z ­

k u  a m e ry k a ń sk ie g o , a  m ia n o w ic ie s p e ­

c ja ln e g o  a p a ra tu  H a r tm a n n a , s łu ż ą c e g o  

d o  z d e jm o w a n ia w id o k ó w  k in e m a to g ra ­

f ic z n y c h w z n a c z n ie jsz y c h g łę b in a c h  

m o rs k ic h .

p ie rw s z o rz ę d n e fg o  re ż y se ra m is trz o w s k o  

z a in s c e n iz o w a n e m u . M n ie j te a tra ln y ,  

a le  z a  to  d la  M o s k w y  n a d e r  p rz y k ry  b y ł  

in n y  „ p o c h ó d ” , u rz ą d z o n y  p rz e z  C u rz o n a  

a  m ia n o w ic ie  w y p ra w a  z b ro jn a  d o  T y b e ­

tu . k tó ra  ta k  s ię  u d a ła , ż e  d o ta r ła  a ż  d o  

L h a s sy . W s z y s tk o  to  o d b y w a ło s ię w  

c h a ra k te ry s ty c z n e m  d la  C u rz o n a te m p o  

fu r ib so

A le  k ie d y  w  te rn te m p ie z a m ie rz a ł  

w p a ś ć  ta k ż e  d o  A fg a n is ta n u  —  o d e b ra n o  

m u  w  L  o n d y n ie  n a  ż ą d a n ie  lo rd a  K itc h e -  

n e ra  —  „ lic e n c ję ” . C u d o w n y  s e n  w ic e -  

k ró le w sk i b y ł w y ś n io n y  i C u rz o n , k tó ry  

p rz e z  c z a s „ p a n o w a n ia ”  s w e g o  w  n ie s ły -  

jc h a n y  s p o s ó b  p o d n ió s ł n ie ty lk o  a d m in i­

s tra c ję , a le i s ta n  g o s p o d a rc z y , s a n ita r ­

n y  i k u ltu ra ln y  In d ji , z  d u m n y m  g e s te m  

z ło ż y ł s w o je  b e r ło .

W ró c iw s z y  d o  A n g lji u d e rz a ł w s z y s t  

£ ic h  d z iw n ą  z m ia n ą , ja k a  s ię  p rz e z  c z a s  

je g o  rz ą d ó w r w  In d lja c h  n a  f iz jo n o m ji  je ­

g o  d o k o n a ła . O to  tw a rz  je g o , p rz y p o m i­

n a ją c a  C e z a ra , n a b ra ła  n a jw y ra ź n ie j d ro  

g ą  ja k ie g o ś  ta je m n ic z e g o  m im ik ry  k o n ­

tu ró w  a z ja ty c k ic h .

W d z ię c z n a  o jc z y z n a s ta ra ła  s ię n ie -  

z lic z o n e m i o d z n a c z e n ia m i z a g o ić ra n ę , 

ja k ą  z e  w z g lę d ó w  o s tro ż n e j ra c j i s ta n u  

i z a d a ć m u s ia ła w ie lk ie m u  s y n o w i s w e ­

m u  w  c h w il i, g d y  a w a n tu rą  a fg a n is ta ń -  

s k ą n a ra z ić c h c ia ł tę  ra c ję n a  s z w a n k . 

^ A le C u rz o n  p rz e z  d łu g ie  la ta  u k ry ł s ię  w  

z a c is z e d o m o w e i ż y ł ty lk o w s p o m n ie ­

n ie m  c u d o w n e g o  „ s n u  in d y js k ie g o ” , k ie ­

d y  to  w  p u rp u rz e  i g ro n o s ta ja c h  s ie d z ia ł  

n a  z ło ty m  t ro n ie , a  k s ią ż ę ta  p a ń s tw a  b ry  

ta ń sk ie g o  u  s tó p  te g o  t ro n u p rz y p a try -  

/w a li s ię h o łd o m , s k ła d a n y m  w ła d c y  in ­

d y js k ie m u  p rz e z m a h a ra d ż ó w , k a p ią ­

c y c h  o d  z ło ta  i d ro g ic h  k a m ie n i .

D o p ie ro  w o jn a ś w ń a to w a o b u d z iła  

C u rz o n a  z  ty c h  s n ó w  o  m in io n e j p o tę d z e .  

W  ro k u  1 9 1 6  rz ą d  z a m ia n o w a ł g o  p re z y ­

d e n te m  w ie lk ie j ra d y  i ż e g lu g i p o w ie trz ­

n e j . P o  p o k o ju  w e rs a ls k im  C u rz o n  ja k o  

n a s tę p c a B a lfo u ra o b e jm u je te k ę m in i­

s tra s p ra w ' z a g ra n ic z n y c h , k tó rą m im o  

n a d w ą tlo n e g o  ju ż  z d ro w ia  z a trz y m u je  w 

g a b in e ta c h  L lo y d  G e o rg e ’a , B o n a r L a w a  

i B a ld w in a . J e m u  to p rz y p a d a n a d e r  

t ru d n e  z a d a n ie  u s u n ię c ia  n ie p o ro z u m ie ń  

m ię d z y  A n g lją  i  F ra n c ją , z  k tó re g o  to  z a  

’ d a n ia  w  ro z m o w a c h  z  P o in c a re ’m  ś w ie t ­

n ie  s ię w y w ią z u je . O n  te ż  b y ł in ic ja to ­

re m  k o m is ji D a w e sa . K ie d y n a s tą p iły  

rz ą d y  L a b o u r  P a r ty , C u rz o n p o z o s ta je  

ty lk o  n a  s ta n o w is k u  le a d ra  iz b y  p a ró w . 

I w  te j to  iz b ie w y g ła s z a z p o c z ą tk ie m  

m a rc a  b . r . o s ta tn ią  s w ^ o ją  m o w ę , k tó ra  

m is ty c z n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i d o ty ­
c z y ła  —  In d ji .

r i  ’ , p o le c o n y m  ja k n a jle p ie j p rz e z w y s o ­

k o  p o s ta w io n e o s o b is to ś c i z ś w ia ta  w o j­

s k o w e g o . W y p a d a  m i d o d a ć , iż p . J a ­

g ie ł ło  w  s w o im  c z a s ie  w y k u p ił w  G d a ń ­

s k u  z  rą k  n ie m ie c k ic h  5 8  d o m ó w .

G d y b y  w a d z e  z e z w o li ły n a  o tw a rc ie  

„ D o m u  ro z ry w e k ” w  G d y n i —  ja s k in ia  

g ry  w  S o p o ta c h , z k tó re j s e n a t g d a ń s k i  

c z e rp ie  b a rd z o  z n a c z n e  s u m y  i  z u ż y w a  je  

n a  p ro p a g a n d ę  a n ty p o ls k ą , m ia ła b y  g ro ź  

n e g o  k o n k u re n ta . B a rd z o  b y ć  m o ż e , iż  

te n  „ D o m  ro z ry w e k ”  d o k o n a łb y  te g o , c z e ­

g o  d o k o n a ć  n ie  m o g ła k a m p a n ja p ra s y  

p o ls k ie j , a  m ia n o w ic ie p o w s trz y m a łb y  

o b y w a te l i p o lsk ic h  o d  w y ja z d u  d o  S o p o t  

i z o s ta w ia n ia  ta m  w ie lk ie j  i lo ś c i p o ls k ie j

„ F ilm o w a n ie ”  p o d m o rs k ie n ie je s t  

n o w o ś c ią . D o ty c h c z a s je d n a k  c z y n io n o  

to  z a  p o m o c ą z w y k ły c h n u rk ó w , z a ś w  

w ię k s z y c h g łę b o k o ś c ia c h p o s łu g iw a n o  

s ię a u to m a ty c z n e m i a p a ra ta m i, k ie ro w a  

n e m i z  o k rę tu .

A p a ra t H a r tm a n n a  p o z w a la  n a  z d ję  

c ia  ró w n ie  w y g o d n e , ja k  w  k a ż d e m  „ s tu -  

d jo ” i to  w  z n a c z n y c h  g łę b in a c h . O p e ra ­

to r z n a jd u je s ię w  ś ro d k u s ta lo w e g o  

w a lc a  o  p o d w ó jn y c h  ś c ia n a c h  ta k  p o tę ż ­

n y c h , ż e m o g ą  w y trz y m a ć d u ż e c iś n ie ­

n ie . S p e c ja ln e  u rz ą d z e n ia d o p ro w a d z a  

ś w ie ż y  t le n  a  o d p ro w a d z a  z u ż y te  p o w ie ­

t r z e . O p e ra to r  p o łą c z o n y  je s t te le fo n e m  

z e  s ta tk ie m . T rz y  ś m ig ła  z a p e w n ia ją  a -  

p a ra to w i p o ru s z a n ie s ię w  g łę b in a c h  z  

tą  s a m ą  s z y b k o ś c ią , c o  s ta te k  o ra z  o b ró f  

d o o k o ła  s w e j o s i w  c z a s ie , k ie d y  s ta te k  

s to i w  m ie js c u . P o n a d  a p a ra te m  u m ie s z  

c z o n y  je s t o lb rz y m i re f le k to r . O p e ra to r  

m a p rz e d  s o b ą o k ie n k o  z w ie lk ie j s o ­

c z e w k i, z a ś p o n iż e j w ła ś c iw y  a p a ra t k i ­

n e m a to g ra f ic z n y .

C a ły  a p a ra t d a  s ię  n a c h y la ć  w  ró ż ­

n e  s tro n y  p o d  d o w o ln y m  k ą te m . W s z y s t  

k ie  ru c h y  i z w ro ty  a p a ra tu  o ra z  ś m ig ie ł  

d o k o n y w u ją  s ię z a  p o m o c ą  e le k try c z n o ­

ś c i, a  k ie ru je  n im i s a m  o p e ra to r ,  n a c is k a  

[ ją c o d p o w ie d n ie g u z ik i . A p a ra t, b a rd z o  

c ię ż k i , a b y  m ó g ł o p u sz c z a ć s ię d o  n a j­

w ię k s z y c h  g łę b o k o śc i , z a w ie s z o n y je s t  

n a  p o tę ż n y m  k a b lu  s ta lo w y m .

P o n ie w a ż  w  ty c h  g łę b in a c h p a n u je  

n is k a  te m p e ra tu ra , u d z ie la ją c a  s ię a p a ­

ra to w i, p rz e to  m a ły  ra d ia to r e le k try c z -  

|n y u trz y m u je w e w n ą trz o d p o w ie d n ie  

c ie p ło .

P o d  a p a ra te m  z n a jd u je s ię k ró tk i  

'S ta lo w y  w a le c , z a w ie ra ją c y  a k u m u la to ­

ry . S łu ż y  o n  ró w n o c z e ś n ie  d o  o b c ią ż e n ia  

s a m e g o  a p a ra tu  i n a d a n ia  m u  ró w n o w a ­

g i p o d c z a s  n a c h y le n ia .

D o ś w ia d c z e n ia z  a p a ra te m  H a r tm a n  

n a  d a ły  re z u lta ty  z u p e łn ie z a d o w a ln ia - 

ją c e .

HUMOR I SATYRA.

Obrona.

—  P a n n o  Z o s iu , c o  p a n i ro b i , je ż e li  

p a n ią  k to ś  c a łu je ?

—  K rz y c z ę .

—  A  g d y b y m  ja  p a n ią  p o c a ło w a ł, to ­

b y  p a n i ta k ż e  k rz y c z a ła ?

—  D z is ia j n ie  m o g ę  k rz y c z e ć , b o  m a m  

c h ry p k ę .

Dzwonek alarmowy.

—  P ro s z ę  m i d a ć  d z w o n e k  a la rm u ją ­

c y  p rz y  w ła m a n iu .

—  P rz e c ie ż  p a n  d o p ie ro  w c z o ra j k u ­

p ił ta k i d z w o n e k .

—  T a k , a le m i g o d z is ia j w  n o c y  

u k ra d li.

U

iiaMj ololiioge i najponytnieisze 

pismo tygodniowi! ilaslrawane Ula kobiet 

obejmuje

CAŁOKSZTAŁT ZA1NTERE- 
SOWAH KOBIETV POLSKIEJ

Obok bogatego działa 

społeczno" liter ackiego 

b a rd z o  o b s z e rn ie  t r a k to w a n y  

dział praktyczny (ż y c ie  

k o b ie c e w  d o m u  i ś w ie c ie ) .

Stale dodatki tygodniowe:
1 . a rk u s z p o w ie ś c io w y fo rm a tu k s ią ż k i , 

2 . a rk u s z w z o ró w  ro b ó t rę c z n y c h  n a tu ­

ra ln e j w ie lk o ś c i d o  k o p jo w a n ia ,

3 . c z te ry  s tro n y  m ó d  p a ry s k ic h ,  
4 . ta b lic e  k ro jó w .

P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  z ł .  4 ,8 0  

N u m e r  p o je d y ń c z y  . . . „ 1 ,4 0  

D o  n a b y c ia : w  k s ię g a rń ,  i  k io s k a c h

Redakcja i admiBistracja: 

Warszawa. Krakowskie Przedmieście 99 
(P la c  Z a m k o w y )
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L u d z ie , u m ie jąc y  w y c iąg a ć w n io sk i

C h a r a k t e r  a r c h i t e k t o n ic z n y  P ie r w s z e j  

P o m o r s k ie j W y s t a w y  R o ln ic t w a  
i P r z e m y s łu  w  G r u d z ią d z u .

(O d  w ła s . k o re sp o n d en ta  C o d z . E x p r . P .)

T o ru ń , w to rek  2 1 k w ie tn ia

C o  n ie s i e  d z ie ń ?

T E A T R  M I E J S K I

d z iś p re m je ra  3 a k t. sz tu k i o ry g in a ln e j  

d r . Jó z e fa M a le sz e w sk ie g o  „ A g e n t k a  b o i

z  d o ty ch c z a so w y c h o d k ry ć i w y n a laz ­

k ó w , w sp o m in a ją c z ę s to o  te m , ż e ty lk o  

k ró c iu tk a  c h w ila  d z ie li n a s o d  n o w y c h ,  

z d u m ie w a jąc y c h  i e p o k o w y c h o d k ry ć i 

w y n a laz k ó w . C z y te ln ic y  z a p ew n e z a u ­

w a ż y li c z ęs te w z m ia n k i o ta k z w a n e j  

s ile m ię d z y a to m o w e j, a lb o  o c z e rp a n iu  

s iły  e lek try cz n e j z p o w ie trz a . Z  c h w ilą ,  

g d y  c z ło w iek  o b e jm ie  sw y m  m ó z g iem  je ­

d n ą z p o w y ż e j w sp o m n ia n y c h ta je m n ic  

p rz y ro d y  i o k ie łz n a je d la w ła sn e g o  u -  

ż y tk u  —  w  c a ły m  św iec ie  n a s tą p i n ie s ły ­
c h a n y  p rz e w ró t w  p rz e m y ś le .

Z n ik n ą w sz e lk ie m a szy n y p a ro w e ,  

c z y  s iln ik i b e n z y n o w e . Z a stą p i je m o ż e  

ja k iś sa m o w y sta rcz a ln y , sa m o g e n e ru ją - 

c y  w ła sn y  p rą d  m o to r e le k trc y z n y , a lb o  

n ig d y  n ie w y c ze rp u ją ca  s ię b a te rja , c z y  

w re sz c ie  ja k ie ś m a łe  p u d e łe c zk o , b ę d ą c e  

re ze rw u a re m  o lb rzy m ie j, w ie c zn ie trw a ­

ją c e j s iły  p o p ę d o w e j.

Ju ż d z iś z n a jd u je m y s ię w p rz e d e ­

d n iu  p o d o b n e g o , z d u m ie w a ją c e g o  o d k ry ­

c ia , je ś li m o ż n a w ie rz y ć  ró ż n y m  w ia d o  

m o śc io m . Z  L o n d y n u  n a d c h o d z i w ie ść ,  

ż e z n a laz ł s ię ta m  e lek tro te ch n ik , n ie ja ­

k i J . B . K ram e r, k tó ry w p a d ł n a ś la d  

s tw o rz e n ia m a te r ji e lek try cz n e j, m o g ą ­

c e j trw ać  ty s iąc e  la t w  p e łn i je j s ił a k ty ­

w n y c h . W e d le n ie g o , c a ła  ta  sk o m p iik o  

w a n a ta jem n ic a p rz ed s taw ia s ię z u p e ł­

n ie  p ro s to , ja k  to  z w y k le b y w a  z e sk o m -  

p lik o w an e m i sp ra w am i. T w o rz y  s ię o to  

b a te rje  z d w ó c h  p ły t b ie g u n o w y c h , k a ż ­

d a  z  in n e g o  m e ta lu , ja k  n p . je d n a  z m ie ­

d z i, a  d ru g a  z  a lu m in iu m , p o s ia d a ją c e  tę  

w ła sn o ść , ż e k a ż d a re a g u je in a c z e j n a  

a k c ję  p ro m ien io tw ó rc z ą  o d n o śn y c h  p ie r ­

w ia s tk ó w . P o m ię d z y p ły ta m i z n a jd u ją  

s ię w ła śn ie te p ie rw ia s tk i p ro m ie n io ­

tw ó rc ze i z c a ło śc i w y tw arz a  s ię  p rą d  e -  

le k try c z n y , z k tó re g o  c z e rp ie s ię z w y k ła  

d ro g ą , w sz y s tk im  z n a n ą , z a p o m o c ą  łą cz  

n ik ó w .

N a sz s ta ły g ru d z ią d zk i k o re sp o n ­

d e n t k ilk a d n i te m u m ia ł sp o so b n o ść  

p o m ó w ie n ia z p . a rc h ite k te m  in ż . d y p l. 

M ille re m , k tó ry  z  ra m ie n ia  m in s te rs tw a  

k ie ru je  p ra ca m i b u d o w la n e m i P ie rw sze j  

P o m o rsk ie j W y sta w y . P a n  ra d ca m in .  

M ille r —  to u c z e ń s ły n n e j p o lite c h n ik i  

m o n a c h ijsk ie j, k tó re j d z ia ł a rc h ite k tu ­

ry , z w ią z a n y  śc iś le  z p ię k n y m  w y g lą d e m  

a rc h ite k to n ic z n y m  c u d n e j n a d iz a rsk ie j 

m e tro p o li sz tu k i, c ie sz y ł s ię s ła w ą  

w sz ec h św ia to w ą . U rad o w a n y m a jąc  

p rz e d  so b ą ró w n ież m o n a c h ijc zy k a p o  

o d św ież e n iu  m iły ch  w sp o m n ie ń  s tu d en c ­

k ic h  z b a w a rsk ic h  A te n p . a rch itek t u -  

d z ie lił n a sz em u  w sp ó łp rac o w n ik o w i c h ę  

ln ie sz e reg  b a rd z o  c e n n y c h  u w a g  c o d o  

a rch ite k to n ic z n eg o w y g lą d u w y s taw y , 

k tó re m i p o d z ie la m y  s ię z c z y te ln ik am i  

n a sze g o  p ism a

C a ła w y s taw a u trz y m an a  je s t w  p o i  

sk im  s ty lu  e m p iro w sk im , a b y  p rz e c iw ­

s ta w ić  s ię  n ie m ie c k ie m u  m o d e rn iz m o w i  

S ty l e m p iro w sk i z e w szy s tk ich s ty ló w  

n a d a je  s ię n a jlep ie j d o  m o d e rn iz o w an ia  

W  ty m  z a ch o w a n e są  p a w ilo n y o f ic ja l­

n e . M ię d z y ty m i z n a jd u ją  s ię k io sk i o  

fu tu ry zm ie  i k u b icy z m ie .

D o m in o w ać b ę d z ie n a d w szy s tk im i 

b u d y n k a m i p a w ilo n m o rsk i w  k u b ic y z ­

m ie z w ie żą o fo rm ie la ta rn i m o rsk ie j. 

P a w ilo n  p rz e m y s łu o 9 0 m . f ro n c ie b ę ­

d z ie m ia ł c h a ra k te r b u d o w li fa b ry c z n e j.  

P a w ilo n  k o m ite to w y  (d y re k c ji w y s ta w y )  

p rz y p o m in a  ż y w o  ro g a tk i w a rsz a w sk ie  z  

r . 1 8 3 1 . P a w ilo n y p o c z ty , e le k try c z n o ­

śc i, p ra cy  —  to  c z y s ty e m p ire ta k  sa m o  

ja k  i b u d y n e k re s ta u ra c y jn y . P a w ilo n  

ro ln ic z y u trz y m a n y b ę d z ie w  c h a ra k te ­

rz e d w o rk u  z iem ia ń sk ie g o , p a w ilo n  rz e ­

m io s ła , p ro je k t in ż . W iśn ie w sk ie g o , w  

m o d e rn izo w a n y m  s ty lu k a szu b sk im . 0 -  

p ró c z  te g o  g o to w e  są  ju ż  p ro je k ty  n a  k io  

sk i ja k  m u z y c zn e g o , n a  fo n ta n n ę , d a le j  

sz e re g  sz k ic ó w  n a  in n e  rz ec z y , k tó re  k ie ­

ro w n ik  b u d o w y  p . a rc h itek t M ille r sa m  

a k c ep tu je w z g l. k o ry g u je , a b y  c a ła  w y ­

s ta w a  u trzy m a n ą  b y ła  w  je d n o lite j k o m ­

p o z y c ji.

W  b u d o w ie są  ju ż s ta n o w isk a d la  

in w e n ta rz a ż y w g e o , b y d ła , k o n i, trzo d y  

c h lew n e j p ta c tw a . Z a p o w ied z ian e są  

p a w ilo n y  o w c za rsk i i p a w ilo n  S y n d y k a ­

tu  R o ln ic z e g o , o p ró c z  te g o  sz e re g  p a w ilo  

n ó w  p ry w a tn y c h , in s ty tu c ji rz em ie ś ln i­

c z y c h  ja k  to  p ie k a rz y , rz e źn ik ó w , k tó rzy  

p rz e d s ta w ia ją g o to w e  w a rsz ta ty . N a s tę ­

p n ie z g ło s iło p a w ilo n  P ie rw sze P o m o r­

sk ie  T o w . U b e z p iec z eń .

D w ie  b ra m y  o z d o b n e  b ę d ą  p ro w a d z i­

ły  n a  w y s ta w ę  i je j g łó w n e  a r te r je  k o m u  

n ik a c y jn e , je d n a z u l. R a d zy ń sk ie j, d ru ­

g a  z u l. M a te jk i. O b y d w ie b ra m y  n o s ić  

b ę d ą  e m b lem a ty  P o m o rz a . K a ż d a z ty c h  

d ró g m a z a m k n ię c ie a rc h ite k to n ic z n e  

p rz ez  p a w ilo n y , fo n ta n n y , k io sk i i td . B ia  

łe p ła sz c z y z n y p a w ilo n ó w  to n ą ć b ę d ą w  

k w ie c iu  i z ie le n i. T u  i o w d z ie o ż y w io n a  

b ę d z ie n a tu ra  m o d e rn is ty c zn y m i o ry g i­

n a ln y m i k io sk a m i. M ięd z y  p a w ilo n am i  

p o c z to w y m a e lek try cz n y m u s ta w io n a  

b ę d z ie k ilk u n a s to m e tro w a  a n te n a . R z ę ­

s is te o św ie tle n ie  a  d io rn o i ró ż n o b a r-  

w n o ść f la g  i c h o rąg w i o ż y w ia ć  b ę d z ie c a  

ło ść w y s ta w y  i p o d n o s ić  je j k o lo ry t. C a -  

,ło ść tw o rzy ć  b ę d z ie p rz e ś lic zn y  o b ra z .

A . M .

N o w in y  z In o w ro c ła w ia .
D łu g o w ie c zn o ść b a te r ji m a p o le g a ć  

n a  te m , ż e n ie k tó re p ro m ien io tw ó rc z e  

p ie rw ia s tk i z a c h o w u ją  sw o ją s iłę d z ia ­

ła n ia p rz e z c a łe ty s iąc e la t , p o m ija ją c  

ju ż ra d ju m , a k ty w n o ść k tó reg o  m a b y ć  

w ie c z n ą , w z g lęd n ie n ie s ły ch a n ie d łu g o ­

trw a łą  i n ie o b licz o n ą  je sz cz e  p rz ez  lu d z i.

T a k ic h ra d jo -ak ty w n y c h , c z y li p ro -  

m ie n io - tw ó rcz y ch  p ie rw ia s tk ó w z n a m y  

k ilk a . S ą  m in e ra ły  i p ia sk i, p o s ia d a ją c e  

s iłę ra d jo ak ty w n ą , trw a ją c e c a łe  ty s iąc e  

la t . I n ie m a  o b a w y , ż e ty c h  m a te rja łó w  

ra d jo -a k ty w n y c h k ie d y k o lw ie k z b ra k ­

n ie , sk o ro  p ro c e s ra d jo -a k ty w n y  w  p rz y ­

ro d z ie  je s t s ta ły  i w iec z n y .

O  i le  p o  te j n itc e  w ie d z a  te c h n ic z n a  

p ó jd z ie d o  k łę b k a i w y n a jd z ie b a te r ję ,  

trw a ją cą  ty s ią ce la t , p rz ew ró t w  p rz e ­

m y ś le i c a łe m ż y c iu d z is ie js ze m je s t  

n ie u n ik n io n y .

D O M  O B Ł Ą K A N Y C H  E P I L O G I E M  

P R Z E G R A N E G O  P R O C E S U .

(W k .) P e w ien tu te js z y  o b y w a te l k a -  

m ie n ic z n ik , p o s ia d a ją cy d o ść l ic z n ą ro ­

d z in ę , m u s ia ł z am ie sz k ać , p o m im o iż  

p o s ia d a w sp a n ia łą k a m ie n icę z k ilk u ­

d z ie s ięc iu  p o k o jam i, ty lk o  w  d w ó c h  m a ­

ły c h  p o k o ik a c h . S ta ra ł o n  s ię  w sz e lk ie -  

m i m o ż liw e m i ś ro d k a m i u z y sk a ć o d  je d ­

n e j z e sw y c h  lo k a to rek , k tó ra  z a jm o w a ­

n a  sa m a  d la  s ie b ie  s ie d m  p o k o i to  m ie sz ­

k a n ie . S p ra w a  p rz e c h o d z iła p o  k ilk a n a ­

śc ie  ra zy  p rz e z n a jro zm a itsz e sąd y , je d ­

n a k o w o ż  ra z  n a  tę  to  n a  o w ą  s tro n ę  p rz e  

c h y la ły  s ię  w y ro k i.

O sta tec z n y w y ro k je d n a k ż e z a p a d ł  

n a n ie k o rz y ść k a m ie n icz n ik a . T a k iż  

o w a lo k a to rk a d o s ta ła p e łn ą sa ty sfa k ­

c ję , a o b y w a te l-k am ie n ic z n ik o p ró cz  

p rz e g ra n e j m u s i p o n o s ić  je sz c ze o g ro m ­

n e k o sz ta . W z ią ł so b ie b ie d ak tę sp ra ­

w ę ta k  d o  g ło w y , ż e z e sz ed łsz y  p e w n e g o  

d n ia  d o  p iw n ic y  p o tłu k ł w sz y s tk ie  b u te l  

k i, n ie ty lk o  p ró ż n e  le cz  ta k że  i p e łn e  n a j­

ro z m a its z y ch tru n k ó w . R o d z in a  w id z ąc  

c o s ię św ięc i, k a z a ła fu r ja ta z b ad a ć i 

m u s ia ła  g o  w y s ła ć  d o  d o m u  o b łą k a n y c h .  

T a k i to  sm u tn y  k o n ie c w z ię ła sp raw a  

p rz e g ra n e g o  p ro c e su . U p a rto ść n ie je d ­

n y c h  lo k a to ró w  n ie  z n a  g ra n ic , p o m im o  

św ia d o m o śc i, iż im  ta k  w ie lk ie  m ie sz k a ­

n ia n ie  są p o trz e b n e . R o z u m ie m y  b ra k  

m ie sz k a ń  le cz g d y b y  n ie je d n e je d n o s tk i  

p o s ia d a ją c e w ie lk ie m ie sz k a n ia  z e c h c ia -  

ły  b y ć w ię c e j w y ro zu m ia łe , u n ik n ę ło b y  

s ię  b a rd z o  d u ż o  sw aró w  m ię d z y k a m ie -  

n ic z n ik a m i i lo k a to ra m i, a  p o  d ru g ie i  

m n ie j z ła i n ie szc z ę ść b y s ię sz e rz y ło  

w śró d lu d n o śc i p o trz e b u ją c e j rz e cz y w i ­
s teg o  sc h ro n isk a .

Ś w ię to  k o le ja rz y  p o m o rsk ic h .
P ię c io l e c i e  Z w ią z k u  K o le j a r z y  Z . Z . P . —  I m p o ­

n u j ą c y  z j a z d .

B Y D G O S Z C Z , 2 0 . 4 .

Je d n y m  z n a jm ło d sz y c h  a  ró w m o c z e ś-  

n ie n a js iln ie js z y c h z w iąz k ó w 7 , tw o rz ą ­

c y c h p o tę żn ą , b o  p rz e sz ło  p ó łm iljo n o w ą  

o rg a n iz a c ję  p ra c o w m ic z ą  —  Z je d n o c z e n ie  

Z a w o d o w e P o lsk ie , —  je s t Z w ią ze k K o ­

le ja rz y  Z je d n o c z e n ia Z a w o d o w e g o P o l­
sk ieg o .

N a P o m o rz u , p ie rw sz e p la có w k i te g o  

z w ią zk u  p o w s ta ły  w  1 9 2 0  r . P o m im o  n ie ­

s ły ch a n ie o s tre j k a m p a n ji, ja k ą  p ro w a ­

d z iły  p rz ec iw k o  te j o rg a n iz a c ji z je d n e j  

s tro n y  so c ja lis ty c z n y Z w ią z ek Z a w o d o ­

w y  K o le ja rz y —  a z  d ru g ie j c h ad e ck o -  

e n d e c k i P o lsk i Z w iąz e k  K o le jo w 7c ó w  (p o ­

p ie ran y  p rz e z  w y ż sze w ła d ze  k o le jo w e ) ,  

Z w ią ze k  K o le ja rzy  Z . Z . P . c o  ro k  z y sk i­

w a ł n o w e l ic z n e  z a s tę p y  c z ło n k ó w 7 . R z e ­

te ln a  p ra ca  k ie ro w  n ik ó w  z w ią zk u  d la  d o ­

b ra  k o le jn ic tw a  i k o le ja rz a  p o lsk ie g o  z y ­

sk a ły  m u  p o w sze c h n e  u z n a n ie . N a jle p ­

sz y m  te g o  d o w 'o d e m  je s t w sp a n ia ły  ro z ­

w ó j z w iąz k u . P rz e d  p ię c iu  la ty  p o s ia d a ł  

Z  w . K o l. Z . Z . P  w  o k rę g u  d y re k c ji  g d a ń ­

sk ie j z a led w ie  k ilk a n aśc ie  f ili j i k ilk a se t  

c z o n k ó w 7 ; d z is ia j f il je  l ic zą  s ię  n a  se tk i, a  

c z ło n k ó w 7 p o s ia d a  Z w iąz ek  w 7 o k ręg u  p o ­

m o rsk im  b lisk o  7  0 0 0 .

R ó w n ie ż  w 7 in n y c h  o k ręg a ch  o rg a n iz a ­

c ja  ro z w ija  s ię  p o m y ś ln ie . O b e jm u je  o n a  

ju ż  c a łą  P o lsk ę N a w et n a  d a le k ich  k re -

I
 P o  w y jśc iu  z  św ią ty n i, u c z es tn ic y  z ja ­

z d u  u d a li s ię  d o  o g ro d u  „ O g n isk a ” , g d z ie  

p o  w y s łu ch a n iu  k ilk a  u d a tn ie  o d śp ie w a ­

n y c h  p rz e z c h ó r k o le ja rz y  p ie śn i —  p re ­

z e s o k rę g o w y  z w ią zk u  p . P rz y b y lsk i p o ­

w ita ł  g o śc i i d e le g a tó w  i z a g a ił c z ęść  u ro ­

c z y s tą  z ja zd u . Z g o d n ie  z  p ro p o z y c ją  p re ­

z e sa , o b w o ła n o  m a rsz a łk ie m  c z ło n k a  h o ­

n o ro w e g o z w ią z k u , p . R a jc ę z W ło c ław ­
k a , b . p o s ła  n a  S e jm .

M arsza łek u d z ie lił g ło su p re z e so w i 

P rz y b y lsk ie m u , k tó ry  w  d łu ż sz em  p rz e ­

m ó w ie n iu  o m ó w ił h is to rję  z w ią zk u .

N a s tę p n ie sk ła d an o  ż y c z e n ia z ja z d o ­

w i, P ie rw sz y  p rz em a w ia ł im ie n ie m z a ­

rz ąd u  c e n tra ln e g o Z Z P . je g o p re z e s p . 

M a ń k o w sk i; d o sk o n a łe p o d w z g lęd e m  

tre śc i i fo rm y p rz em ó w ie n ia w y g ło s ili 

p re z es  z a rz . g ło w m . Z w ią z k u  p . N o w ak o w  

sk i i w ic e p re z e s  k lu b u  p a r i. N P R . p . H e rz  

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia li k o le jn o  p re z es o -  

k rę g u  p o z n a ń sk ie g o  Z im n y , re d . Z a g ie r- -  

sk i ( im ien ie m  P o m . Z a rz . W o j. N . P . R . 

i re d a k c y j „ C o d z , E x p r . P o m .” i „ G ło su  

R o b tn ik a” ) , p rz e d s ta w ic ie l d y re k c ji g < ia ń  

sk ie j p . in ż . M a jd e l, in ż . O siń sk i, p . I re n a  

T re p to  ( im . k o ła P o le k  p rz y N P R .) i p .

s z e w ic k a ” . R z e c z ta , o p o w a żn y c h  w a ­

lo ra c h  l i te ra ck o - tea tra ln y ch , trz y m a n a  

u w ięz i u w a g ę w id z a a k c ją  b a rw n ą  i in ­

te re su ją cą W  ty t. ro li z n a jd u je sz e ro ­

k ie  p o le  p o p isu  a k to rsk ie g o  w y b itn a  a r t.  

sce n  w a rsz . p . H a l in a  C ie s z k o w s k a , o b ­

s a d ę  r ó l g łó w n y c h  t w o r z ą p p . D ą b r o w ­

s k i , d y r . B e n d a , B r o k o w s k i , L e n k , K w a -  

s k o w s k i , P a w ło w s k i , I l c e w ic z ,  J e j  d e , T a ­

t a r k ie w ic z , A r n o ld t , N e t t ó w n a , W ie s ła w  

, s k a , L is ic k a . R e ż y s e r o w a ł p . D ą b r o w s k i .

S p o d z ie w a n y  j e s t p r z y j a z d  a u t o r a .

D O M  W Y C I E C Z K O W Y  T . S . L . w  K R A ­

K O W I E

z o s ta ł ju ż o tw a r ty  i u rz ą d z o n y  w  z a k ła ­

d z ie  im . L u b o m irsk ic h  p rz y  u l. R a k o w ie ­

c k ie j W sz e lk ic h in fo rm a c ji u d z ie la  T o  

w a rzy s tw o S z k o ły  L u d o w e j w  K ra k o w ie , 

u l. Ś w . A n n y  n r . 5  I I p .

P O L S K A  M A P A  W O J S K O W A .

P rz ew o d n icz ą cy O k ręg o w eg o K o ła  

T o w . W ie d z y  W o jsk , w  T o ru n iu z aw ia ­

d a m ia , ż e  w e  c z w a rte k  d n ia  2 3 . k w ie tn ia  

b r . o  g o d z . 1 9  w  sa li k a sy n a  g a rn iz o n o w e  

g o , p rz y  u l. Ż e g la rsk ie j 8 w y g ło s i k a p i ­

ta n  to p o g ra f M a rk o w sk i z O fic . S z k o ły  

A rt. o d c z y t p . t . „ P o lsk a * in a p a w o jsk o ­

w a ” .

W stęp  b e z p ła tn y  d o z w o lo n y  ró w n ie ż  

d la  o f ic e ró w  re z e rw y  i w p ro w a d z o n y c h  

g o śc i

W ła m y w a c z e  p r z y  p r a c y .

D o m ie sz k a n ia n a c ze ln ik a d w o rc a  

g łw n e g o  p . E c h a u s ta  z a p o m o c ą  w y ję c ia  

sz y b y w  o k n ie w ła m a li s ię z ło d z ie je w  

n o c y  z n ie d z ie li n a  p o n ied z ia łe k o k o ło  

g o d z . 0 ,3 0 d o  3 -e j i sk rad li trz y  p ła sz c ze  

m ę sk ie i je d e n  d a m sk i z a m sz o w y z k o ł­

n ie rz e m  b o b ro w e m .

O strz e g a s ię p rz e d  k u p n e m  sk ra d z io ­
n y c h  rz ec z y .

P A N  M I N I S T E R  R O B Ó T  P U B L I C Z N .  

N A  P L A C U  P O M O R S K I E J W Y S T A W Y .

W  d n iu  1 7 . b m . o  g o d z in ie 6 ,4 0 w ie ­

c z ó r s ta tk iem  z T o ru n iu  p rz y b y ł d o  G ru ­

d z ią d za p . M in iste r R o b ó t P u b licz n y c h  

R y b c z y ń sk i w  o to c z en iu  o só b : D y r. D e p . 

in ż . P ro k o p o w icz a , N a cz e ln ik a  W y d z ia ­

łu  Ż e g lu g i R z e cz n e j in ż . Ż a c z k a  o ra z  D y ­

re k to ra  W y d z ia łu  D ró g  W o d n y c h .

N a p rz y s ta n i o c z e k iw a li p . M in is tra  

S ta ro s ta O sso w sk i, D y r. P o szw iń sk i,  

D y r. G ro b e ln y , R a d c a  N o w ak o w sk i i b u ­

d o w n ic zy  m ie jsk i in ż . S to ło w sk i, p o c z e m  

n ie z w ło c z n ie  u d a ł s ię  p . M in is te r  n a  p la c  

w y s ta w y , g d z ie w  im ien iu  K o m ite tu  P o ­

m o rsk ie j W y sta w y  u d z ie lił m u  in fo rm a ­

c ji D y re k to r W y sta w y  in ż . W ł. S a ry u sz -  

B ie lsk i.

P . M in is te r in te re so w a ł s ię sz cz e g ó ­

ło w o p la n am i W y sta w y , w y ra ża jąc c a ł­

k o w ite  u z n a n ie  d la  o g ó ln e g o  ro z p la n o w a  

n ia  o ra z d la  p ro je k tó w 7 p o sz c ze g ó ln y c h  

p a w ilo n ó w .

P o  g o d z in n e j w izy ta c ji c a łeg o  p la c u  

W y sta w y p . M in is te r w  o to c z en iu o só b  

m u  to w a rz y szą c y c h  sp o ż y ł sk ro m n y  p o ­

s iłe k  w  m ie jsc o w e j re s ta u rac ji, p o c z em  

u d a ł s ię n a sp o c zy n e k n a s ta te k „ K o ś ­

c iu szk o ” . N a s tp n e g o  d n ia  ra n o  o d je c h a ł 

p . M in is te r w  k ie ru n k u  T c z e w a .sa c h w sc h o d n ic h Z w ią ze k K o le ja rz y Z . 

Z . P . p o s ia d a  sw o je  p la có w k i. L ic z b a  ic h , 

o ra z l ic z b a  c z ło n k ó w , s ta le  i sz y b k o  ro ś ­

n ie , b o w ie m  p ra co w n ic y  k o le jo w i p rz e k o ­

n u ją  s ię , iż  Z w . K o l. Z . Z . P . d o sk o n a le  —  

o  w ie le  le p ie j n iż  in n e  —  w y p e łn ia  sw 7o je  

z a d an ie , w y ra ż a jąc e  s ię  w  h a ś le : N a szy m  

c e lem  je s t d o b ro  k o le jn ic tw a  (a  w ięc  p a ń ­

s tw a ) i je g o  p ra c o w n ik ó w .

W c zo ra j, w  n ie d z ie lę , d e le g a c i w sz y ­

s tk ic h  p o m o rsk ich k ó ł Z w ią z k u  K o le ja ­

rz y  Z . Z . P . p rz y b y li d o  B y d g o sz c z y , a b y  

tu ta j u c z c ić p ię c io le c ie sw 7e g o  z w ią zk u  i  

o d b y ć  sw ó j w a ln y  z ja z d  ro c z n y . O  g o d z i­

n ie  1 0  i p ó ł s fo rm o w a ł s ię  p rz e d  d w o rce m  

o lb rz y m i, im p o n u ją c y p o c h ó d . P o n a d  

g ło w am i se te k  d e le g a tó w  p o w ie w a ły  l ic z  

n e  b a rw n e  sz ta n d a ry  z w ią zk o w e .

N a  c z e le  p o c h o d u  s ta n ę ły  n a sze  d z ie l­

n e  k o b ie ty  — p rac o w n ic z k i, z o rg a n iz o w 7a -  

n e w Z , Z . P ., —  o ra z  p o s ło w ie  H e rz ( F a u -  

jS ty n iak , R e d e r (N P R .) , p re z e s z a rzą d u  * R o je w sk a . S z e re g  m ó w  z a k o ń c z y ło  p rz e -  

c e n tra ln e g o Z . Z . P . M a ń k o w sk i, p re ze s i  

z a rzą d u  g łó w m e g o  z w ią zk u  N o w a k o w sk i  

i W e sik o w sk i, p rz e d sta w ic ie le  p ra sy  i td .  

D o sk o n a ła  o rk ie s tra  z a g ra ła  m a rsz a  i p o ­

c h ó d  ru sz y ł u l D w o rc o w rą  k u  m ias tu . Ja k  

o lb rzy m i w ą ż w ił s ię g łó w n em i u lic am i, ■ 

p o p rz ez W ie lk i R y n e k , d o  k o śc io ła Ś w 7 .

Co grajq w Teatrze?
Dziś

„ A g e n t k a  b o l s z e w ic k a ” .

J u t r o
„ A g e n t k a b o l s z e w ic k a . ”

C R I S T A L
D z iś  

A R A B K A  
- - - - - -  d r a m a t - - - - - -  

W  g łó w n e j r o l i : J A C O B I N 1  

i B A R Y  L I E D T K E

P o c zą tek  o g . 5 , 7 , i 9 , w  n ie d z ie lę o 3 .

m ó w ie n ie  m a rsz a łk a  z jaz d u  p . R a jcy .

W n ies io n o  ta k ż e g ro m k ie o k rz y k i n a  

c z eść R z p lite j, Z Z P . i Z w ią z k u  k o l.

U ro cz y stą  c z ę ść z ja z d u u k o ro n o w a ł 

w sp ó ln y  o b ia d  w  sa li „ O g n isk a ” , p o d c za s  

k tó reg o  w  y g łó sz o n o  sz e i e g to a s tó w .

O  g o d z . 5 -e j ro z p o c z ę ły s ię w ła śc iw e  
T ró jcy , g d z ie  o d b y ło  s ię  so le n n e  n a b o ż eń - o b ra d y . S p ra w o z d a n ie z  te j c z ę śc i p o d a -  

—  ”  h iy  j ir trós tw o .

P A L A C E

0 moja matko!
P o tęż n y d ram a t w  7 a k tac h

W  g łó w n e j ro li B e t t y  R o s a  C la r k  

U w ag a : P o c z ą te k  se an só w  w  le tn im  se zo n ie  
O  g . 6 , 7 * /2  i 9 ; w  n ie d z ie le  i św ię ta  o  g . 5 ^ 2

i ifc^ a K to r n a c z em y : Ja n  z a g ie rsk i. N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D ru k a rn i R o b o tn . W . P a w la k  i S -k a  w  T o ru n iu . R e d a k to r o d p o w ie d z .: F ra n c isz e k K w ia tk o w sk i.


